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„czerwony '.,ł~;::~ -"'· 

· testament'' 
W dniu Jutrzejszym „Express" roz· 

p(>czyna druk Jednej z najbardziej sen· 
sacyjnych powieści ostatniej doby p. t. 

„CZERWONY TESTAl\U:NT", 
gdzie jak na taśmie filmowej przewija 
się w szalonem tempie nić niesaruowi· 
tych powikłań na tle bezwzględnej wal· 
ki o miliony spadkc;>we: ZIELNY tt·ust NV 

Rok VII. ' LOlll. NIEDZIELA, 1 WRZEŚNIA 1929 ROKU. I CENA NUMERU zo GROSZY. I 
Żądza fortuny, walka na śmierć i ży 

NR. 243 cie przesłaniają szaleńcom oczy, wyzu· 
wają ich serca i dusze z wszelkich na· 
kazów ludzkich i boskich. 

---=-~~~~~~~~~~~~~~~~.......::........~~--

1 ust racji gospodarki miejsliiej 
'ff oi~niodo OJ1Jdeleeo0Jol 3 ur•~dniflóDJ dla 
Echa Opętańczy duch nienawiści! 

Szał użycia! 
Potworna intryga, nieznająca litości 

i wyzyskująca najskrytsze żądze i ~ła· 
bości ludzkie dla swych niepohamowa­
nych, diabelskich przedsięwzl eć, nieco· 
łająca się przed zniszczeniem życia ludz 

pr•e6udODJIJ domów ro6oini€•1J€1i i nad•O· kie~eocz~~;~:;rw:ś1:1i~:ta::.~~~;~ot· 
ro nad osłolloDJaniern .ul. ~iolrfloDJsfliei ~:~hm~r~~~ 1r:~~{1z~~~~~~1n:1i~~:~ń :~ · · · I właścicielami stalowego grobu -- oto 

Łódź •. 1 września. l pogłoskom, zdecydowało Sie na wyda-, Wojewoda wydelegował do nadzoru nad treść porywającej opowieści, której, 
Przed kilku dniami na łamach „Re· 1 nie wsPomnianego na wstępie komuni· robotami asfaltowemi inż. · Kurkowskie- jak w kalejdoskopie, zmieniające się 

publiki" ukazał się komunikat oficjalny j katu. go. sytuacje · zapierają dech w piersi czytel· 
ministerstwa spraw wewnetrznvch w W komunikacie swym władze nadzor Ponteważ zaś ministerstwo ooleciło nika. 
sprawie wyników lustracJi 2osp0darkj :.cze zwróciły, jak wiadomo. szczególną przebudować ®my roh<>tnicze na miesz 
mJeJskieJ. uwagę na sprawę asfaltowania uJ •. Piotr· kania jednoiżbowe, wo,iewoda wydełe· 

Komunikat ten wydany został wsku· kowskiej i domy robotnicze ·na Polesiu gowal specjalna komisie do zbadania tej 
tek tego, że poprzedniego dnia w „Robot Konstantynowskiem. W zwiazldl z tem,. możliwości i opracowania ewentualnych 
njku" warszawskim ukazał słe artykuł jak się „.Express" dowiaduje. wo~woda .planów tej pr~e.budowy •. W skład tej ko· 
z którego wynikało, że raport komisji mi Jaszczołt w myśl po~eceń ministerstwa mjsjj powołani zostali inż. Sunderlałld i 
nisterjalnef zredagowany był w duchu wydelegował trzech urzedników, któ- P• o. naczelnika sam~rządowe2o. p. Ko-. 
dla magistratu rzekomo przychvlnym. z rzy sprawami temi mają sję bliżei zająć. złowski. . 
artykułu tego wynikało, że komtsia lu-

Oberwanie chmury 
w Budapeszcie 

Budapeszt, 1 września. 
Po wielkim t.ij)ale · w dniu wczoraj­

szym, kiedy termometr w cieniu wyka­
zywał 30 st. C., zerwała si~ ounktuialnie 
o godz. 3-ej nad miastem gwałtowna b.u­
rza,· połącwna z oberwaniem chmury i 
gradem. 

stracyjna, która dwukrotnie badała go­
spodarkę miefską znalazła wszvstko w 
naleiytym I najzupełniejszym oorządku. 

Ponieważ Jednak opinia komisji była 
inna. ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, aby połoiyć kres nieorawdziwym 

Ar1sztowanl1 
l!andlor.:o su111vm lo111a• 

rem .., ()'fomuri.:u 
Ołomuniec, 31 'sierpnia. 

Władze policyjne wpadły na trop sze­
roko rozgałęzionego handilu ży-wym to­
warem. 

Żandannerja aresztowała 54-letniego 
aktora Wilhelma Ulricha,. który .w. toz.. 
µiitych miastach wyglaszal odczyty o 
Ameryce Południowej, namawiając przy­
tem do emigracji do tego kraju. 

Wkrótce jednak zwrócił uwagę ogólu 
fakt, że z pośród młodych ludzi, zgłasza­
jących się na wyjazd do Ameryki, Ulrich 
wybierał tylko młode i ładne dziewczęta. 

W ostatnich czasach w płn. Mora­
wach zniknt:lo 15 młodych d~ewczat, co 
do których istnieje przypuszczenie, że 
Ulrich svrzedal ie do Południowej Ame­
ryki. do domów nierządu. 

Przy aresztowanym znaleziono licz­
ną koresoondencję z międzynarodowymi 
handlarzami żywym towarem. · 

Pożar na wsi 
'.ftratu n„unos•q lfO tvs. •I. 

Łódź, 1 września. 
We wsi Kurów, gm. Wojsławice, po­

wiatu konińskiego wybuchł pożar wsku 
tek nieostrożnego obchodzenia się og­
r: em w zagr rdz!e, nale·t.-tcej d9 Z ~-~mu:1 
ta i Franciszka braci Żurkowskich. W 
płomieniach stanęła obora oraz stodoła 
z tegorocznemi zbiorami. 

Po kilku chwilach ogień przeniósł się 
na znajdujące się w pobliżu zabudowa­
nia gospodarskie Jana Mroza, a stam­
tąd na stodołę z narzędziami rolnicze­
mi, należącemi do Jakóba Jóźwiaka. 

Na ratunek zbiegła się cala wieś, 
lecz mimo energicznej akcji nie zdołano 
uratować płonących budynków. 

Straty wynoszą przeszło 40.000 zł.:.· 

4 turystów 

:Halaslrof a 6udoJ1Jf ano "' ~odst. 

Onegdaj miała miejsce w Lodzi straszna katastrofa budowlana, która, sz.;:Lęśli· 
wym zbiegiem okoliczności nie pocią2nęła za sobą ofiar w ludziach. Mianowicie, 
runął odrestaurowany dOm przy ul. Łagiewnickiej 17. Huk, poprzedzający za· 
walenie sie domu, ostrzegł mieszkaticów przed niebezpieczeństwemy to też 
wszyscy zdołali ujść z życiem. Fotografia nasza pokazuje fragment zawalon~go 

domu. · 

Burza była tak gwałtowna. iż wyry 
wała okna z domów, a w wielu miej­
scach spadały cegły z kominów. zagra­
żając przechodniom. Jedno z o-rzedsię­
biorstw, w które uderzył piorun. stanę­
ło natychmiast w pfomieniach. Straży 
ogniowej po godzinnej walce z żywio­
łem udało się ogień stfomić. - Woda 
wdzierała się do piwnic domów. oołożo-
1'\J'Ch w niskich terenach miasta. Takie 
i tu straż ogniowa musiała interwenjo­
wać. Oziębienie nie trwało jednak dłu­
go. W godzinach wieczornych ocieplało 
i wypogodził·o się, a temper.a tura znowu 
podniosła się. -----

Swięto młodzieży 
komunistycznBi 

.'.Jfomuniś.:i sopo11Jied.:ie­
fi •ie.: no !lfa.:u 111ofnoś.:i 

Łódź, 1 WTześnia. 
W dniu dzisiejszym przypada między 

narodowe święto młodzieżv komunisty­
cmej. W związku z tem komuniści łódz­
cy zapowiedzieli na dzień dzisiejszy sze 
reg demonstracji a mi~dzy innemi wiec 
r.a placu Loonaroa. 

Wobec tego jednak, że władze -wry-

Dszust w roli „reformatora" szkolnego !~~r.:r.1~·~z;·~~~~.~~13~~y~~ 
Wyłudzi/ zegary od woźnvch, rzekomo w celu uregulowania 1 · s· k f • f 

ich w magistracie . B rB arz mag1s rillll 
ł.6dź, 1 września. i wydawali zegary w un1·81·owiB 

:W ostatnim tygodniu do średnich za- nieznane!11u °.~obni~rnwi. . 
kładów :naukowych w Łodzi Zigłaszał się '!Szwll'!-del ta~i u~~ł si.ę nap~zykł.ad s111olnionv ~ostoi 
ja.kiś ~legancki pan, ~tóry, ko;zystając z w gimnaZ/)um „Wiedza oraz w kilku m- . SG niepor~qdfii 
tego ze dyrekt·orów 1eszcze mema zwra nych zakładach naUJkowych. . . . . 
cał ;ię do woźnych z żądaniem ' Oczywiście, że po powrocie kierowni Ja.k się „Express" dow1adu1.e. wydz1~ 

. , , • ków, i dyrektorów szkół, wys.zło na jaw, powiatowy w Turku zarządził lustrac1e 
wydania ~ow ~ct~ych rz:ek~ w że magistrat do zegarów szko1nych magistratu miasta Uniejowa. 

celu uregulowama ich w magistr&Cle. woale się nie wtrąca WSikutek tej lustracji zwolniony ro-
Woźni, nie p-rzeczuwają-c nic złego, a i że tę „reformę" w nauczaniu . chciał s~at sekretairz magistratu za stwierdzo.. 

słysząc od pewnego czasu o „zmianach w;pt'owadzić na własne ryzyko jakiś nie- ne nieporządki w urzędowaniu. 
w systemie nauczani1a" p·rzy.puszczali, że znany nikomu oszust. Należy zazinaczyć, że sekretarz ma.­
zmiany te polegają na jed.nakowem na- Wypadkiem tym zajęła się policja, gistratu uniejowskiego jest jednocześnie 
stawieniu wszyst'kich zegarów szkollnych która wdroiżyła w tej sprawi1e śledztwo. wybitnym przywódcą miejscowej orga-

' ·nizacji stronnictwa narodoweiro. 

:Jłrll'aflJa 6óffla sludentó,., 
.., no.:nvna loftofu ... no tle politv.:znena 

tłapad bandycki 
%nolasło ŚD1ieri pod pnia­
n1i drze111 o6ołonveli 6ur•q I 

Berlin, 1 września. 
W pobliżu Jeleniej Góry w lesie cze- Budapeszt, 1 września. 

skim znaleźli drwale wśród Pn'. zwalo- Po zakończeniu miętlzynarodowego 
tle politycznem, która ostatecznie za­
mieniła się w bijatykę. 

na ftosjera ftolejo...,eeo 
Londyn, 1 wrześn:a . 

nych, podczas burzy w czerwcu. szcząt kongresu studentów w Budapeszcie, 
ki namiotu, z pod którego wvdobyli studenci rumuńscy zaprosili swoich ko­
zwtoki dwu mężczyzn i dwie kobiety. legów francuskich do podróży po w;ęk-

Są to niemcy, których nawalnica za szych miastach w Rumunji. 
skoczyła w lesie. Zostali oni zabici przez Gdy wycieczka znalazta się w tler-
walące się drzewa. mannstadzie, w jednym z tamkł~zych 

Ciafra ich byty w stanie zuoełnego roz lokali nocnych, między mocno podoity-
kładu. mi uczestnikami powstała sprzeczka na 

• 

Rozpoczęta się istna walka na ku­
fle, szklanki, talerze i inne przedmioty, 
które znalazły s!ę pod ręką, \'I.' następ­
stwie której 4 studentów oc.hdosb . po­
ważne rany i musiano ich ;:irietra11spor­
t0wać do szpita:u. Dopiero polkj:i zlo­
k:liizowała awadurę. 

Na jednym z więks·zych dworców 
Londynu dokonano śmiałego napadu. 
Dwąj osobnicy, z który& jeden zajął 
kasjera rozmową, a drug.i chwycił \Vięk 
szą paczkę banknotów, zbiegł z łupem, 
wynoszącym około 2 tysięcy funtów 
szter.!ng6w. Zł\)czyńcó;v nie zdołano 
ująć, wskutek panującego na dworcu 
ttoku. 



Ml. odzy trUCI-: ci;.··:- i'lą 1· 5-tryczk·1em Historia pasma włosów 
~ Zi I I najpitkniejszei i _naigrzesznieisz'1j 

Q a• & j . • d JftA . a kob1etv 
~ra.IHOID i•nv ep1so • f:SGsull' „f;.nl'ODe.o Po krużganku potężn~g? ~mktt ~~; 

· tąt F wrairy pczernkn~ C1en 11 zafrz 1-

SDl'ł.G~O" Jl6dol HaDlida :!~~~h·=~:~ł~~omkd: 
~aA cftemiA polsflj urafoDJał żu.:ie DJiefAieQlu 111esvroll'i ; ~~~~-~~t:;: s~ 

Dziennik turecki „Dżurnhuriet", w· przecząco, oświadczając, te przy jego Zrozpaczony wielki wezyr zdobył się dżiiów. · • 
f~nc~skiem swem wydaniu drukuje pa- sklepie niema nic podobnnego. na energie I oświadczył, te może dostar- Utnówtiioinie stut'knięd-e i dt:z.im ~~ sizme 

m1ętmki Alego Nouri, pod tytułem „Zda- Wielki wezyr powrócił więc do po- czyć dowodów prawdy w postaci poTJrze ro otwarły się: deń tajemn~czy znilkł we 

rzenia przeżyte", w których daje obrazki wozu i płaczliwym głosem dat rozkaz dniel{o swojego ubrania, które pozostato Wiil~ konmaity, sł.aibo oświ<etlcme.i pło. 
z czasów panowania sułtana Abdula Ha- woźnicy: w domu. myk.iem odiwmieij Lampy n.aonei. . 

mida, przezwanego „czerwonym sulta- - W takim razie prędko do domu. Izzet zgodził się na to, Halil ~ifat pod - KsięŻinol Paci miiłościwa! Luhe·CiJIOf 

nem" - za jego okrucieństwa, ze slużal- W dotriu, w głębi haremu, zdjęto z Jego kontrolą napisał kartkę, którą do je- To ja·, twói ra:b, twój paichoł wdiemy, 

stwa Jego otoczenia, z rozgałęzionego niego ubranie, wyka,pano i ubrano w inne go domu zaniosło dwu agentów i powró- twój śiprewak, Bemho„. 
szpiegostwa wewnętrznego i z nastroju szaty, poczem Rifat zasiadł napowrót w ciło z pakietem. Róiżowa raµka p.i1ęil<ltliej złat<J1Wł0ttf 
ówczesnego społeczeństwa tureckiego. powozie i z zadowolonem już obliczem, We wnętrzu było ubranie wielkiego p.am1i: 5}P'O'częł:a na ustacli poeity pieśndiairza 

Otóż w dwu ostatnich odcinkach tych skierował się znowu do Wysokiej Porty. wezyra, któte świadczyło niezbicie o pra tłumiią.c słowa.. 
pamiętników, znajdujemy historję zaba- Nie wiedział jednak, że jeden ze szpie- wdzie jego słów. - Ochol Ksi·ążę niedawno zatS111ął ... 

wną, która nas zainteresuje, tern-bardziej . gó,w, który go śledził, był już w Ildiz - - Dobrze! - zawołał Izzet- a któż W~y śiwm wk.radał się do~ 

że pewną rolę w niej odegrał polak, Bo,-

1 

Kłosku i zdał sprawę z tego, że wielki ml udowodni, że to jest pańska wlas- ty Lukirecji, kiedy cLrz.wi uchyl.iły się i t-ein 

kowski. naczelny chemik na dworze sul- wezyr był u pewnef{o podejrzanego Or- ność? sam cień wysunął :iię ina kru7.gain.e:k: to 

tana. mianina, że coś z nim szeptał, pewnie o Ale po pewnej chwili zgodził się we- Bembo ~a.cał, tuilą.c do seroa, n.ilby 

Było to za czasów, kiedy wielkir:n jakimś spisku, pewnie o zamachu na ży- zwać chemika z Udiz - Kiosku, Bąkow- skarb naicencieósizy pasmo z:ł<JJtyo:h wio. 
wezyrem był Halil - Rifat - basza. Pew- cie sułtana. skie~o baszę f polecił mu w imieniu sul- słYw Lullueojii. 
nego dnia, który był dniem posiedzenia Abdul lfamid zadrżał. Wezwar swe- tana zbadanie czy zawartoś~ ubrania A diz.iiało ~to w coDru 1502. lkii-edy Lu 
Rady mini~trów, wielki wezyr stawił się go faworyta, Achmedla Izzeta beya i roz rzeczywiście TJOC!zodzi od Hallla Rifata. kceioja była w całym r01mi1cie swej feino-
u sułtana w jego siedzibie Ildiz - Kios- kazał, ażeby natychmiast poddał wiei- Biedny ten staruszek musiał więc menaitooj 'lllrody. Młody po-eta, Bembo, 
ku, a otrzymawszy za pośrednictwem kieiro wezyra bezlitosnemq śledztwu. • poddać się koniecznośći dostarrzenia no~ rozkochał się na uibój w UJrlC>ldiziwej pa.ind.. 
impertynenckiego lokaja ZwYkłe instru- Zanim więc wielki wezyr . dotarł do wej próbki towaru, poczem BąkowskJ o- f.a zaś nie było niieC11JUła na jego west­

kcje, upokorzony, ale tem dumniejsza Wysokiej Porty, jui przy jego powozie świadczył, że oble te prdbki sq niewat- chnienia, choć dostojiny jej małronek me 

zachowujo,cy mint:. wsiadł do powozu, był posłaniec sułtański i zawrócił go do I TJliwie jedneto l teio , satnel!o pochodze- mdetil d10 14ic:7Jby tyoh· nad miiairę połbłaż-
aby się udać do Wysokiej Porty na po- Ildlz • Kiosku. nia i wielki we.zyr był ocal.qny. · . Liwych męt6'w, w których ob.f.iit()łW"atba eipo 

siedzenie gabinetu. Tutaj Izzet - bey kazał mu zdać do- Kiedy tę całą procedurę opisano Ab- ka. Najmniejwa ~ość ze srbrony 

Po drodze · dostojnik uczuł we wnę- kladną sprawę z tego, co robił dnia dzi-1 dulowf Hamidowi, suJtan zanosił si11. od ll;ochaalk6w, a spadłyby młode głowy pod 
trzu jakiś niePokój. Ogarnęło g-o strasz- siejszego. śmiechu ł kazał wynagrodzić Hal.ila za topo.rem bita. 
Iiwe podejrzenie. Halil Rifata nie wiedział o co chodzi, plą podejrzenie. ofiaruJqc mu 1500 funtów P~o liaJt wiele. Lukrecja spoozy-

- Czyżby kawa, która mu podano w tal się, aż wreszcie zniecierpliwiony tureckich, w srebrnem naczyniu z herba... wała już w podizijemiiaich monasteru w 
.,,alacu sułtańskim, byla zatruta?„. Abdul Izzet zawołał: mi sułtańskiemi i z poleceniem, ażeby się Fer~ue, Beanlbo w ~Y muzy, 
Hamid jest zdolny do wszystkiego ... Ale - W takim razie Ja panu powiem, z tem naczyniem nigdy nie rozstawał. W'$tąpił ·dó m.anu diuohorwtnego i uizyskial 
nie, to niemożliwe, raczej to te śliwki, któ coś pan robił. Byłeś pan u Ormianina To- Zanim jednak polecenie to wykona- nawet!: g<>dl!lość lksięcia. Kościdia, 

rych w domu zjadł trochę za dużo... fanego i spiskowałeś z nim. no, Halil Rifat dojechał wreszcie do Wy- .Po j.ego· śmó.erci pasmo włias6w Lu. 
Ale stopniowo bóle stawały się coraz Biedny stary wezyr zaczerwienił się, sokieJ Porty. Tam długa jego nieobec- b-eqi wr~ z obibl1ot-egą,, w której było 

to nieznośniejsze i nagłe, w ciągu drogi, jak młoda panienka, a czując jut stry- ność wywołała wratenie, ie otrzymał Już pnu.cbowywaine, przeszło :na wł~ć 
Hallm Rifat zatrzymał powóz, wysko- czek z zielonego jedwabiu około szyi, o- dYntisję i jui . jego przeciwnik minister innego ~ duchOIWIIll0~o, kairidy.na.-

czył z niego i nie patrząc dokąd biegnie, powiedział wreszcie całą prawdę: sprawiedliwości objął przewodnictwo. łia BaromeusiM . ~'I ~a. ~0„~ 

wpadł do pierwszego sklepiku przy dro- Ale niedowierzający Izzet odpowie- Ale Rifat basza wszedł nagle do sali, Tu w d:z.iej.a'.ich pasma' w~6w na~glt'2e-
dze. Nieszczęście chciało, że bvł to skle dział mu ze śmiechem: zbliżył się do przewodniczącego, poło- Slmld~ z lcobiert nJ81St~ Luka., ~ po 

pik Ormianina i rewolucjonisty, niejakie- - Mów to głupszym ode mnie! Jak- iył mu rękę na ramieniu i rzekł z uś- ~Lu lałaich ma1lado się ono w t. rw. 
go Tofanego. że sobie wyobrażasz, żebym taką głu.pią miechem: .. ,,Ptiin<lfOOłłeca .Ambrosiiaoa" w M.eod1o1&nie, 

Halil Rifat szepnął mu coś na ucho, bajkę mógt opowiedzieć jego sułtańskiei - He, he! - braciszku - powiedział zamlknięde w zwykłem pudeł!lru telk~ 

ale niestety Ormianin potrząsnął gfową mości. ... '~ jesZ<lze .Jestem wtelkłm wezyrem! ·wem. OgiLądal je tam .malkomiity ipoeita an 
giiet'Slki iliord B}'t'Oll i pis-ie o tem eniŁu:zia. 
$l~ w li.ście do swGg-0 wydawcy, mo. 
wiąQ. t.e a ~ cenę chciałby łe po­
~ć. l I Wieprzowina - -najtańsza w ·todZr 

Słónina zaś najdroższa w 
Bydgoszczy 

Łodzi, 
Dm ł•t to jut ~e niemal, 

spłowiałe pa~ wł~ów, pnuwią:z;ane 
ltll8. dbu ikońcaich gpł10Wiałą ll"ówalńeż wgtąt 
kią. Obdk w wiltrycie ldą «c.awadtki po­
tółli.ego 1Pe4"gamilnu: to li$tv. iktóre Luk­
reoja pJ'U$yłrała w dn.iiaich ll"OIZ1łąlkii. swemu 
w·iernOOltU pidniatt"ZOW.b. Usty te pisane są 
nader oigJędnite : sn1a-ć wiiarołoomna żooa 
świiadlQma był.a ozem jej grozi zemst.a po. 

Wilnie i 
Warszawa jest naJdroższem miastem w Polsce 

Różnice cen, notowane w poszcze-1 wołowe. Tutaj z maksymalną drożyzną 
gólnych okolicach kraju, są w dziedzi- wyskoczył Poznań, gd.zie przeciętnie 

nie artykułów żywnościowych bardzo za 1 klg. wołu płacono 3 zt. 40 gr. Tuż 
znaczne, si.ęgają bowiem nierzadko wy- za Poznaniem uklasowata się stolica, 
sokości 25 proc. gdzie wołowina tańsza była zaledwie 
UASLO NAJDROŻSZE W WARSZA„ o 5 groszy: 

. WIE ~KATOWICACH. . Natomiast najtańszem z naszych du-
Jeśh wetm1emy pod u~agę p~zec1ęt- żych miast był znowu Lwów, gdzi·e 

ne ceny, płacone w okre~1e ubiegłego przeciętnie cena wołu była aż o 90 gr., 
roku o.trzymamy następuJącą wymow- a więc 25 proc. niższa od wołowiny po-
ną cyfrę: znańskiej 

Masło, jak się okazuje, najdroższe · 
było w Katowicach i w Warszawie. Pła Włeprzowina znowu najdroższa by-
cono bowiem za t klg. tego tłuszczu 7 ł la w Wilnie (3.50), Katowicach i Byd­
zt. 83 gr. i 7 zł. 62 gr. goszczy (3 zł. 20). Minimalną cenę wy-

Najtańszym z większych naszych kazała Łódź (2.74). Stolica w tym wy­
miast w dziedzinie masła okazał się padku zajmowała jedno ze środkowych 
Sosnowiec, gdzie 1 klg. kosztował już ·miejsc z ceną - 3 zł. 5 groszy. 
tylko 6.ą5. . . . . Zdawałoby się, że w podobnej koleJ-

Różn~ca, Jak wid~1~y, w~ale p~waz: naści winny się ustawić miasta, jeżeli 
na. Pomiędzy wy1!11em~nem1 gramcam1 chodzi o kiełbasę wieprzową, boć prze­
c~n, m.aks~malną. 1 mi~1malną, znalazły cleż tam, gdzie tania Jest wieJ>rzowłna, 
się takie miasta, Jak. Wilno, Lwów, Kra- to. i kiełbasa wieprzowa niedro2a by~ 
ków, Łódt •. Poznań itp. winna. Tymczasem na cenie kiełbasy 

. TANIE JAJĄ LWOWSKI~ zaciążyła nietylko cena mięsa samego, 
JaJka okazały si.ę artykułem mezwy- ale także i kalkulacja robocizny wytwór 

kle odpornym na wahania cen „wyka- czej, którą zowiemy rzeźnikami. 
zując minimalne'' odchylenia, Lódt 11 . . . . . . . . 
Warszawa (po 23 I 21 groszy za sztukę) Otóz okazu1e srę, ze naJwyzeJ cemą 
wykazały najwyższą cenę przeciętną, swą pra~ę rz~źolcy. krakowscy, którzy 
natomiast najtańszym w tej specjalno- przy ceme mięsa wieprzowego - 2 zł. 
ści okazal sę Lwów (18 gr.). 18~ gr. za 1 ~lg. - p~bierali .4.80 .z~ 1 kg. 

Najniższą cenę osiągnęły jajka, je- 1 k1ef~~sy .w1eprzow~J. Drugie _m1eJsce. w 
żeli chodzi o rok ubie~ły w czerwcu kolemości cen na kiełbasę zaJęła stolica 
we Lwowie, gdzie płacono' tylko- 13 gr. ' z ceną .. 4.40, natomiast cenę aż o 5~ 
za sztukę, podczas gdy w Warszawie proc: mzszą wykaz.at rynek ?ydgosk1: 
najniższa cena wynosiła jednak 3 gr. notu1ąc za 1 klg. kiełbasy w1eprzoweJ 
na sztuce więcej. · tylko 2 zl. 40 gr. 
NA.JDROŻSZE WOŁY W POZNANIU, 1 Słonina, która jak wiadomo - takie 

REKORD SŁONINY W WILNU::. pochodzi z wieprzy, wykazała jeszcze 
Wcale duże różnice cen w poszcze· inny stosunek cen w poszczególnych 

gólnych miastach notowano na mięsv miastach. l~ckord drożyzny osią~nął 

ten artykuł w Wilnie (4.50), dalej Idą pędliiwego małż:oob. 
Byd~oszcz, Łódź z .Jednakową ceną zł. Ob.eony ikon;serwaltioir zihiorów ,,Pil!la-
3.60 za 1 klg. Najtaniej natomiast moi- CQltelki" umi~ściił tę jed)'IIlą w swoim :ro­
na było nabyć słontnę we Lwowie, Ka- dizaju pamiątkę hdlsroryC©ną w piięlknem 
towlcach I Poznaniu - po 3 zł. 2 Ogr. złoitan puzderku, ~diz.iie aą o@lapać m~-
za 1 klg. ttl.ta. 

I 

CUKIER NAJTANSZVM w CENIE Oryginalna kara dla 
ARTYKUŁEM. 

Z pośród artykułów żywnościowych bigamisty 
pierwszej potrzeby, najmniej „zmienio- W Brooklynle (w Stanach Zj.) odpo-
nym" pod względem norowanych cei1 wiadał pewien człowiek przed sądem za 
w poszczególnych miastaqh, okazał się bigamję. 
cukier. Swoje maksimum - zł. 1.58 Zamiast skazać go na obowiązującą 
osiągnął we Lwowie i Wilnie, zaś mi- kar.e więzienia, pomyslowy sędzia pole­
nłmum - w Lodzi i Bydroszczy (zł. cit mu utrzymywać obie żony. 
t.49) Różnk~a pomiędzy temi dWQma Na umotywowanie swego wyroku po­
krańcami jest rzeczyWiście minimalna i wiedział sędzia co następuje: „z najwię­
wynosi zaledwie parę procent. kszą przyjemnością zamknąłbym pana 

Słusznie tedy uznać musimy, że pod do więzienia, ale wówczas ucierpiatyby 
względem „stałości" cen, cukier zdobył 1 w _Pi~rwszym rzędzie pa~skie żony i 

1 dz1ec1. Jak tylko przestanie pan wy pfa­
wśród artykułów żywnościowych pra-1· cać im ounktualnie zasiłki, natycl1minst 
wdzlwy rekord. dostanie się pan pod klucz" . 

&§CQQQM il 

Tań€ZQ€o · hrowo 
w roll aatenia prohiblcz:uine=:o 

Lot~r patrol prohi~vjnv zauważył/ ~zkańcó~ naszego kraju - oow3edzfa.t 
w PoblłZU Clevelaind (Kl1wlend) w Sta- Jeden z n~ch - nawet bydło zaczyna s i ę 
nach Zjednoczonych) krow~. która niie .up·jać. 
pasła się raze~ z iin·nem~. a spacerowa- Zaczęły się poszukiwan'.a .. baru", w 
la ?Pod~l krok em „tanecznvm". zata- którym krowa uraczyła sie wódką i oto 
cza:~ąc .s~ę z .bo~u n~ bok. . . opodal odkryto strumień, wvdaiący sil 

L.actekawien1 n11ezwykłem z.iawis- ny zapach spirytusu. 
klem podeszil brtej i wprawne kh nosy „Po n·tce do k tębka" a oo strumie­
wywąchaly z pyska krowv zapach niu trafono do tajne.i go~zelni. zdzie za 
„czys.tej";, Krowa była kompletnie . r,ządzorto j~szcze jedną z niezliczonej 
„urzu1ęta.. . . . . . . j J.tczby konfiskat te ,.,. :> rodza.iu w Arne-

- Dz1wme działa proh1b eta na m1e n:ce. · . 

• 



W szponach handlarza łrwrm towarem 
Slub pięknei Loli z pseudoinżynierem z Filadelfii 
Handlarze tYWYtn towarem, którty 

pod różneml pretekstami przvJcchali do 
Polski, rzekomo w celu odwiedzenia 
krewnych, zawierania związków mał­
żeńskich, a w niektórych wypadkach, 
pod p0zorern uregulowania spraw spad­
kowych, malątkowych, i t. p„ lub też 
ze zmyślonemi zleceniami handlowem: 
- ukazali się, w pewnych odstępach 
czasu, równocześnie prawie w różnych 
miastach. 

Po zdemaskowaniu oszukańczych a­
fer obywatela amerykańskiego Morrisa 
Basskina z fikcylnemi ślub3.mi, o czem 
donosiliśmy szczegółowo, - poszcze· 
gólni członkowie międzynarodoweJ ban­
dy sutenerskiej rozlechali się w różne 
strony, dla zm.vlenia czujności władz. 

Z pobytu Jednego z tych niebezpieci 
nych· i wyrafinowanych „komlwolaie· 
rów" argentyńskich domów rozpusty, 
w Boryslawiu i L\\·owie, świeżo otrzy­
mała policia b. ciekawe szczegóły. 

,;Inżynier" z Filadelfji 

- Cóż to za jedna? - zapytał „in­
żynier". 

- Kto? Dziewczyna, Jak brylant! -
zachwalał Flaiszer. - Na Imię fej Lola! 
Lola ze Lwowa. Pi.ękna Jak marzenie. 
Powiadam panu ~ prima de prima ... 

Była nią 20-Jetnia Lola Szajnmanów 
na, znana ze swel urody. 

Piękna prowizja 

Po kilku dniach obyWatel z f'iladel­
fJi wręcz oświadczyt, że znaglony róż­
nemi interesami handlowemi musi wy­
jechać, pragnie przeto czemprędzeJ za­
wrzeć ślub. 

- Amerykanin nie ma czasu - u­
zasadniał. - Czas to pieniądz! Lola m! 
się podoba! Sprawa załatwiona! Oczy· 
wiście, że najwięcej zadowolonym z ta 
kie~o pośpie<;hu był Flajszer, który miał 
przyobiecane 200 dol. am. w efektyW• 

, Gdy flaiszer pokazał podobiznę pro- nej walucie. 
jektowanej przysztei oblubienicy „mag l 
natowi" z filadelfli, ten momentalnie! Po ślubie 
zaaprobował „ofertę", dodając, że z1:1 
szybkie przeprowadzenie „tranzakcji'' 
ślubnej ofiaruJe 200 dol. am. 

- To Jest piękna prowizja! - po· 
wiedział. - Radzę panu, panie .flaiszer, 
zaiąć się tą sprawą! Pamiętaj pan! Czas 
to pieniądz! Spiesz się pan! 

Honorarjum w efektywnej walucie 
zaimponowało swatowi z Borysławia. 

-..: A więc z~oda ! - oświadczył -
Jedziemy do Loli! 

Po upływie kilku dni Lola poślubiła 
„inżyniera" i wraz z nim, serdecznie 
żegnana przez koleżanki i liczną swą ro 
dzinę, wyiechała w świat. 

Minęło kilka miesięcy. Rodzina nie o­
trzymala żadnei absolutnie wiadomości. 

Dzlł I dni nasłt'lprtychl 

Arcydzieło słynne! wytwórni amtfV• 
kal1skiej First National. 

Najrozkoszniejszy film sezonu 

,JARM~RK Mlt~~[I" 
Kipi4cy warem krwi dramat białej 
niewolnicy najwytworniejszel!o reżysera 

George'a Fitzmaurice. · 

W rolach głównych: 
Najpiękniejna 11wia;da Ameryki BUiie 
Dove, Najromantyczniejszy kochanek 
Gllbert Rołand, Najokrutniejszy 
„Czarny charakter" ftoah Beery. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie· 
stry symfonkznej pod dyrekcj, 

A. Czudnowskiego, 

Niedawno temu zajechał d') Borysfa ł I f 
wia iakiś wytwornie ubrany mężczyzna Lola wygra a os ••• 

Zaniepokojeni Szainmanowie zwróci 
!i się za pośrednictwem władz, rabina­
tu, i osób prywatnych w celu odnalezie­
nia młodej pary w miejscu pobytu, w fi­
ladelfii, i dowiedzenia się o losie pięknej 
Loli. 

Petycja do min. 
sprawiedliwości 

o przejechaną krowę podający się za „fnżyniera" z Filadelfii. F. razem z amerykaninem wybrał się 
Przybyły zamieszkał w Jednym z ho Ponure wieści 

łeli. Wkrótce dowiedziano się o celu Je do k:~t;~zygotował potrzebny grunt. z informacii, jakle Q.Stntnio nadesta­
go przyjaz<lu. Niezwykfy ten gość P<>' radząc zniecierpliwionemu poszukiwa ło jedno z amerykańskich biur wywia­
enodził i~koby z Rzeszo.wa i za wszel~ą czowi pięknei żony czekać cierpliwie dowczych, okazuje się, że Lola wpadła 
ce_nę chciał wyb.rać sobie żonę z pośrod końca. w sieci handlu żywym towarem. 

Z Wars za wy donoszą: 
Do ministerstwa sprawiedliwości 

wpłynęło pismo niejakiego Adama Kra­
jewskiego, m1~szkańca wsi Goworki w 
woj. Białostockiem. 

m1e1scowych .dz1ewcz.ąt. w ten mniej więcej sposób odezwał Jej „małżonek" jest iednym z naczel-
Amervkanm ów, 1mpon~Jąc~ swoim się spragniony dwustodolaroweJ prawi- nych dostawców domów publicznych, Krajewski donosi, że przed młesłącem 

jakieś pędzące po dred.ze auto przejecha 
fo mu krowę. Samochód wnknął i Kra­
jews'ki nie wj.e, kto jest winowajcą. Prosi 
więc ministra sprawiedliwości , żeby ka 
zał wszystkim posiadaczom samocho­
dów zrobił składkę i odkupić mu krowę. 

wyglądem zew_nętrznym, zy~1l„- do zii flajszer do Szainmanówny: posługującym się podczas podróży fat-
czego zresztą s!ę przyzna~-:- Ja_kis„. sen _ Panno Lolu! Wy~rałaś los na Jo- szywemi dokumentami. 
tyment ~o kobiet z P~lsk1 1 zamtereso- terli! Więcei niż los! Wygrałaś męża i Po przeprowadzeniu Loli Sz., Jako 
!lał swo~ą osobą okoltcznych swató'A-1 to iakiego mę~a? On jest taki boR"aty, żony obywatela amerykańskiego, poza 
zydowskich. że gdyby chciał - to mógłby odkupić granicę, zbrodniarz znikł nagle w dro-

RewJ·a kandudatek ca_ly ~orysla.w. To jest wielki inżynier, dze w tajemniczych okolicznościach, po 
r7 w1elk1 czlow1ek„. Pokazałem mu twoJą zostawiając oflarę na obczyźnie w polo 

na żony I fot<;>grafję ! o~ chce. o,n pragpie_. o, n się żeni u bez wyiścia. w rękach zawodo-
- Czy można czyje zabierać , czy mo 

żna komu bydle zabijać? - kończy swój 
list Krajewski . z. 

1 
• i . . . b pah, on szalcJe ... Lolu. l${6dz się. wych alfonsów i podejrzanych kobiet. 

. Ja!' eme s ę w 1!11esc1e O~~te~-0, ": W dornu Szainrnanów czyniono po Lola Sz. pod innem nazwiskiem iest 
,,w1.elk1ch ?kuiarach amerykan~k1ch 1 śpieszne przygotowapla na przyięcie nic podobno obecni.e w Buenos - Aires w D .& Ił ._ 
z ~1erśclemaml na palc8:c~. „busmessmn bywałego gościa. Ten, długo nie zwie- jednej z tamteiszych spelunek. . g„urg op e-. 
na', ~eflektanta na !J1ałzenstwo, wywo· kając, poznawszy się z Lolll. obdarowali Tamteisze władze policylno _ śled· . Dziś ~ nocy dyżurują apteki: L. Pawłow-
talo zywe P.oruszeme. ją z mieisca brylantami i pertami. cze przyobiecały zająć się wyrwaniem skiego) (PBiotGrkłowhska kJ?7), s .(NHambu~ga (GłlówJ-

Wnet tez do skronmeo-o hotelu w d , , . śl' . k b' t . d na 50' . UC ows 1ego arutow1cza 4 • ' 

B . . 6 ć . - Nie · szczędził również os.c cen- n;eszczę 1we1 o ie Y z gmaz a rozpu-ł Sitkiewicza (Koperni1ka 26), A. Charemzv (Po· 

.orysł~w1u zaczęły ciągną proce~Je nych upominków rodzinie Loli. sty. mrmka 101. A. Potasza (Plas Kościelny 10). (bJ 

01ców 1 matek z córkami w ory~lnale :.„ NAl 

na zdjęciach foto~raficznych z propozyc 
Jami matrymonlalnemi. 
Żadna Jednak z narzucaiących się par 

force kandydatek nie przypadła do gu­
stu wiele wybrednemu „inżynierowi", 
który oświadczyl, że.„ szuka wyjątko­
wo nalładnlejszej z pośród wsz:vstkich 
ładnych niewiast. 

- Muszę do Piladelfii przywieść 
prawdziwą perłę! - powiedział. 

Dziewczyna, 
jak brylant 

O tym niepowszednim guście „dola­
rowlcza". dowiedział się niejaki Benia­
min flalszer. 

Postarawszy si.ę o „audjenclę", zao­
fiarował on gościowi swole usłu~i. 

- Pan chce perlę, słyszałem! - o­
świadczył swat. - Panie! Ja mam 
prawdziwy brylant! Brylant czystei wo 
dyJ 

u 

Poznań i Lwów 
na c.zele ruchu bu­

dowlanego 
Dokonano świeżo obliczeń, dotyczą­

cych prywatnego ruchu hudówlaneg-0 w I 
kwartale r. b. 

Otóż w miastach liczących powytej 
50 tys. mieszkańców rozpoczęto w I 
kwartale r ;b. budowę nowych 180 domów 
w czem 100 mi-esz;kalnych, przyczem na 
Lwów przY'Pada 67 domów, na Poznań-
33, na Byd·goszcz - 30, na Wilno - 14, 
na Warszawę i Lódź po U, na Sosnowiec 
- 5, na Kraków 4, na Królewiilką Hutę i 
.n.a Lulblin po 2, wreszcie na Białystok -
1 dom. 

W tym.że czasie :zakończono budowę 
266 nowych budynków, w czem 150 mie 
szkalnych, przyczem :na Poznań przypa­
da - 100 budynków na Lwów - 47, na 
Kraków - 27, na Bydgoszcz - 21. Luib­
lin i Wilno po 14, Warszawa 11. Często­
chowa 10, Lódż 9, Białystok, 6. Królew. 
ską Hutę 4, Sosnowiec 3. 

Pliądzynarodowy turnłei tenisowy w Helenowie 
:JR afls ftolaror1J poflonanv pr~~- Jlun~lo. 

J. ftolaroDJ DJJJelirninoDJa·1 lill~r1Dona 
Przedostatni dzień turni·eju dał jesz. 

cze :przed o~tatecznemi Tozgrywkami 
przedsmak sensacji i iki1ka ni~spodzianek 

Młod:odany Kiinzl pokonał M. Sto1a­
rowa., a mecz tein miał przebieg nadzwy­
czaj ciekawy, z powodu wyso:kiej klasy o 
bu zawodnrków. 

Ewenementem dnia było również rwy 
cięstwo Jerzego Stolarowa na·d E4fferma 
nem, co wykazuj-e ponowny powrót do 
formy Stolarowa J. 

Ostatecznie do rozgrywek fiinałowych 
doszli Kimzel i Stolarow J. O drugą na­
grodę walczyć t'ówniet !będl\ Stolarow 
M. z Eiffermanem. 

Dzii!iaj z.ostaną zakończone mistn:o· 
stwa pań, w których poważne szans-e ma 
Scarpowa. Radbo.rska nie zdaje •ię być 
w formie. Gra podwójna. panów również 
już do·biega końca. P.rzy finałach nałeży 
srę spodziiewać bd Stolarow. 

W grze podwójnej pań i panów naij­
większe szanse ma dotychczas pan 
Skarpowa Kiinzel. .W mi:strz01Stwie junio 
rów Jakowicz utracił sz.anse. Na czoło wy 
sunął się Altschiiler, który dziś rongra 
spotkamae fin.ałowe z F~rsterem. 

Gra pojedyńcza pań i wyrównaniem 
przyniosła dwie kandydatki na mistrzy­
!łie Raciborsiką i Jun.żankę. 

Decydujące spotkan.iie Gd-będzie s1ę 
dziś. W grze podw6jnej pat\ i panów pro 
wadzi para Radborska - Go'ldsteiin. 

Przebieg poszcze~ólnych spotkań 
dnia wczoirajiSzego przedstawiał się na. 
stępuiąco: 

Eifłerman - Bauer 6:2, 6:2. 
Mecz o wejśde do ćwierć finału, wy 

kazał dobrą grę Eitfferma.n, !który stosun­
kowo dość łotwo uporał się z Baue­
rem. 

Spotkanie toczyło się w SZ}''bkiim te.m 

pie. Partnerzy pod względem technicz-, się pięknie, al.e Kinzel również ni·e za­
nym prawie l'ÓWID'Orzędni. wodzi i zdobywa wreszcie ósme•go gema 

Bardziej rutynowa;ny Bauer. Eilffe.r- j za.służone zwycięstwo. · 
man Tuo..1liliwszy i posiiadaijący inicjaty- Padner.zy zupeŁnie rówJto.rzęd.ni. U 
wę w grze. · I wiedeńczyka bardzo podobał się seTW i 

Zawodnicy grali piłkami: długiemi z bekchenl olburącw.y. 
końca kodu. Wykończenie leps.ze miał Stolarow posiadał większą rutynę i do 
Eifferman. bre wykończenie długich piłek. Naogół 

Kinzel - Stolarmv M.. 6:4, 4 :6, 8:6. był niedysponowany i grał nerwowo. 
Naidekawsze z dotychczasowych spot- Stolarow J. - Eilferman 3:61 6:1, 6:3 
kań turnieju miało przebieg następujący. Zasłmone zwycięshvro odnosi Stola-
~ pierwszym secie Stolarow lekce- row J. Mecz jednak nie jest ciekawy. ,W 

waży nieco przeciwni'ka, nie doceniając pierwszym secie gra .żywo Eiffernnan i po 
jeg.o wałorów. konywa d.ość łatwo Stolarowa. 

Przy stanie 5:2 łodzianiin zaczyna am 1W drugim sec.ie 111ieoczekiwanie s.il-
bitnie grać, prze.z co podaiosi i stosu.ne'k ną przewagę uzyskuje Sfolarow, a Eif­
gemów do 5:4. Seta jednak pr.zegrywa. ferman widocznde opada i!la siłach . Trze-

iW drugim secie Stolarow uzyskuje po ci set ~est mafo ciekawy. 
ostrej walce zwycięstw.o iprowad.zą~ ipo-- Obyd'waj zawodnicy girają długiemi 
c.zątkowo 5:2, a potem 5:4. Z•b1iża się o- pilikami, poh1nąc na błędy. Stol·ait"ow zdra 
statini i irrajciekawszy set. dz.a nieijednokrotnrle ochotę giry przy siat 

Stolarow zdaije sii!ę lbyć zdenerwow.a- ce, ale tu EiHermam łatwo sobie daje z 
ny, rownież pewne podniecenie panuje n.im radę. Stofarow górował nad przeciw 
wśród widz.ów. nikiem, serwisem i ruty!Ilą. Eitfferman 

Sto:larow bierze pienvsz.eg.o igema . . W zdawał się lbyć przemęczony. 
kitk·a minut później Kinzel wyrównywa a Gra podwójna panów o mistrzostw<>. 
po szeregu ładnych pojedyinków uzysku. GCIJ.dstein - Andrzejewski - Scheu-
~e proW'adzeaiie. nert. Mehlo 6:4, 6 :2. 

Przy stanie 4: 1 gemów dla Kinzla, Z wycięta lepsza ted1mcznie para 
Stolarow z.aczyna stopniowo wy.równy. Goldstein .Andrzejewski. 
wać. Kinzel prowadzi 5:2. W grze ipo<lwójnej pań i !Panów pan: 

Stolarow nie upada 111•a duchu i równe Scar:powa Kinzel pokonała parę 
mi dlługiemi piłkami podnosi stoswiek Scheib1er - Stei'nert 6:2, 6:2 • 
gemów 5 :3, 5:4 a wreszcie po nadzwy- 1W jUlniorach. 
czajnie zaciętym gemie wyrównywa 5:5. Alschiiller pokonał Ickowicza 6:2, 6:2 
Kinzel, który robił WTażenie :zmęczone- W grze pojedyńczej pań z wyrówna­
go <>dzyskwje siły i zwycięża. gema, pro- niem. Jun.żan.ka pokOłI1.ałia Edkersdorf 
wadząc 6:5. Stolarow Zinowu wyrówny- 6:3, 6:5. W grze podwójnej pań i panów 
wa. Mecz przyibiera coraz zaciętszy cha z wyrównaniem para ~. :ac~borska Go'ld. 
rakter. Gracze uważają na ka..roJą piłkę, stein po'koiniała parę Sca.ripa Kinzel 6:4 
będąc pod g·roz.ą przegrania mecz.u. Kin- 6:5, a następmie :earę Scheunertt M~ 
zel znowu prowadzi 7:6. Stolarow brosii 6:4, 6:4. 
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Humor ·niedzielny 
Jeden z nowojorskich mecenasów 1Ztukl za­

m6wll 11 znanego malarza portret. 
Portret nie zyskał fednak aprobaty z powoda 

braka podobie4stwa i mecenas zawiadomił mala­
na, :te nie zapłaci mu ani groszL Malarz zem­
łdł li'! w dowcipny sposób: dorobił do sporłre· 
towanel postaci kraty więzienna I wystawił z 
podpisem= 

- „Pan X. zamknięty w wlę7.łenla za dłagl„. 
A mecenas skoro uznał portret ·za niepodob­

a7, nie mógł pisnęć ani słówkL 

•• • 
:Abram Gutszwanc zwrócił się ero rabina ze 

akarg'ł na swę żonę, której zarzucał zupełny 
brak temperamentu. 

- Czego pan chce? - zapytał rabi& 
- Moja żona jest bardzo zimna i nie chce 

mnie nawet pocałować - odrzekł nieszczęśliwy 
małtonek. 

Rabin lfa.,.ał zawezwać panią Guta.zwane, któ-
ra te:t zjawiła się po chwili. 

- Pocałuj gol - roikazal rabit.1. 
Pani Gutszwanc całuJe Gutszwanca. 
- Obeh1il go! - ~zl ~~uje nadal rabin, 
- Pani Gutsiwanc obejmuje Gutszwanc&. 
- Uścifoil gol 

· Pani Guhnvanc ścl!lka Gutszwanca. 
- Mocniel! - rozkazuje raliin. 
Pani Gut~zwanc wykonuje wszystko z wielkim 

tempera.,,enlllm. 
- Gdzież ona fest :r.J..,na? - pyta zdziwiony 

rabin. - Dai mi Boże tal<a żonę!„. 
- Ona nie iest zimna, tylko mofa żona; bo 

to Jest •ia bratowa„. odp:nviada Gu '.s r.wanc. 

•• I•• 
Przed rozpoczęcleem rokn 11„kolnego iłwaJ u­

czniowie niższych klas zastanawiają si~ nad tru­
du ')Ściami, Jakie czekaj4 ich w najbliższym .cza­
ale, 

· - Wiesz". - powiada Jeden ucze6 do diugie­'° - łacina to musi być bardzo trudny język. 
- Dlaczego? · 
- No spr~buf na!'rrykład przeczytać nastę-

pufące słowa: MDCCCLIV, MCMXXI, „. 
' * ' 

Zaledwie p11.n Plajterman w.rócił z urlopu. gdy 
''O odwiedza go znowu sekwestrator. ,„ 

Plafterman zdziwiony pyta: 
- Przeoraszam pana, czy pan wcale nie ma 

tb'lopu? •M 
•• .... 

Mały Janek nie moźe dać so-ble rady z nauką 
ldstorfl. Ma same niedostateczne stopnie. Ojciec 
fest z tego powodu bardzo zmartwiony. 

- Chłopcze, chłopcze, czy ty się nigdy nie 
nauczyn histoiji?„. 

- Cóź zrobię, tatusia, nie mogę dać sobie 
rady„, 

- Ale przecież Jako syn kupca powinieneś 
a.mleć zapamiętywać liczby i daty„. 

- Daty mam w pamięci, tylko nie wiem co 
słę w tym czasie stało,„ - odpowiada malec. 

..JL:.· ' I I • t " 
11W.cr. Tu. ~O"·;· 

t0,15 - Nabo:!:'eństwo z Bazyliki Wileńskiej. 
tt,45 - Komunikaty PWK. 11,56 - Sygnał cza­
su i hefnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 15,00 
- Koncert z płyt gramofonowych. 15,50 - Ko­
munikaty przygodne. 16,00 - -„Wędrówki mło­
dego rolnika" wygł. inż. ~t . Wyrzyko.wski. 16,40 
- „Co rabić w tym czasie w ogrodzie warz~­
nym" wygł. inż. Wł. Pietrzak. 17,00 - Transm1s1a 
z Agricoli III meczu lekkoatletycznego Czecho­
słowacja - Polska. 17,45 - Koncert popularny z 
Doliny Szwajcarskiej. Muzyka polska. 18,35 -
„Od alchemii do chemii" - wygł. inż. J. _Alich­
niewicz. 19,25 - „Jak doszli do bogactwa sław­
ni milionerzy amerykańscy" - opowie inż. E. 
Porębski. 19.!iS - Transmir.ja z op. poznań.skiej 
- opera „Hrabina" Moniu!'zki 

23,00 Muzyka lekka z „Oazy". 

.EXPltl.. ~Y- ····----
·WWW tMtr 

' P. Adelina Rejs, · studentka z Honolulu, zdobyła pierwsza nagrodę za Piękność 
na uniwersyteckim konkur sic amerykańskim. 

--·-:•:~· 

IJpolng koniec: loia. - Nie moeq wró­
c:i€ z lełłnisk!-_.Przejoz~ imierc:i66 no 

Rzaowskiej. - Nowg szlaban już „sic 
robi.6 

- Aporaiu zrfęc:znoic:i 
b~dq usuni-:ie 

Łódź, 1 września. 'miała wypchnąć inne monet'y, lecz w 
OSTATNIE d:ni sierpnia zaznaczyły rzeczywistości ta1k się za wsze składało, 

się :mowu wysoką temperaturą. że_ ani wrzucona moneta nie wypadała, 
l'i·~twet bodaj w li'pcu m~ :n!eliśmv ani żadna inna. 

tak wielkich upałów. . Obecnie urząd wojewódzki w Łodzi 
.Pobyt na letniskach ma więc jesic;ze . .Wie otrży~ał .<?d ~iniste!"'stwa spraw wewnę­
Ie r;aoji bytu ale, niestety, łodzianie • tr:tnych . wz6.r ro.zporządzenia porządko­
muszą iviZ wracać do 'Lodzi.. .alboWieni we-g'o w· spr6.rie 
za d\\·a d~ni roZipo"Czyni sfo " nowy rok . · · · · zakazu 
szikolny. . umiestolia.nia w miejscach i lokalach pu-

· Mie-~f:ł<-a.ńcy ~ ulicy Pio-t1'kbwski~ .ma ł>lic:at'ycłi'. ;:aparatów zręczności". .-
ją z teg? powodu bardzo.wiele. kłoP,o'tów\ · ) •:·A,.ataty m~zaf: być u.sunięte.w cią-
alboWiem wśkutek rózkop'anfa"jezdhi wo gu trzech miesięcy. " (-) 
rz.y z rzeczami nie mogą dojechać ·do· wła AA ewe ?t>MfH 

„ • ściwych bram. 

1 
„ ~ NłEJEDNOKROTNIE ;t>i'saliśmy i·uż /(Q/N't,~ 

.na temat okropnego „iprzejazdu śmierci" • „ „ • „ ... 

na ulicy Rzgowskiej na Choinach. Ulicę r 
tę przecina tor koleijowy, a S'irlaban zo·stał · 
przed kilku tygodniami 

rozbity 
tak .iiż przejaz<ł ten wcale nie b~ zabez­
pieczony. 

Przed ki'llku dniami ~darzył się nawet 
w tern miejscu wypade:k. Pociąig najechał 
.na furmankę i woźnica tylko cudem uni­
knął śmierci. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzisiejszy występ siósir HalamL 

Dziś, w niedzielę, dnia 1 września, o godti­
nie 8.30 wieczorem wystąpią trzy siostry Ha­
lama - Zizi, Loda i Alicja, najsławniejsze w 
Polsce tancerki, gwiazdy warszawskiego 11Mor­
skiego Oka", 

• 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
Rewja „Kochajmy się", grana w parku Sta­

szica ukaże się jeszcze tylko dziś, w niedzi·elę. 
„ Początek o . godzinie 9-ej wieczorem. 

Charlie Chaplin 
nie uzna1e filmu dźwrq. 
kowego 1 oświadcza źe 

woli zostać niemą 
marionetką 

Postęp zmusi go ;ednak do uzna· 
nia genialnego wynalazku 

Powstanie filmu dźwiękoweJ?:o wy­
wołało ogromną burzę wśród artystów 
nietylko w Ameryce, lecz również i w 
Europie. Jedni ustosunkowali sie do no 
wego wynalazku negatywnie, twier­
dząc, te istotą filmu jest właśnie milcza 
nie, które nadaje mu specyficzny czar, 
a mowa powinna znaleźć tylko zastoso 
wa111ie -. .-

na scenle teatralnef. 
Przeciwnicy tego poglądu. a zwolen 

nicy filmu dźwiękowego, twierdzą na­
tomiast, że mowa w znacz.nem stopn:u 
potęguje wrażenie i podnos~ wartość 
filmu. 

Jak wiadomo, niemal wszvstkie wyt 
wórnie w Hollywood przystąpiły już do 
fabrykowan'a filmów dźwiekowvch, tr,a 
cąc na ten cel 

bajońskie sumy płeniedzv~ .. 
albowiiem film dźwiękowy wvmaga· no­
wych bard.w drogich aparatów i insta-
lacji. · 

Jeden tylko 
Charlłe Chaolin 

pozostał przy filmie niemvm i ani myśli 
przerzucić s:ę na tę nowa dziedz.inę 
twórczości artystycznej 

Spółpracownik jednego z oism zagra 
nicznych, przebywający obecnie w ame 
rykar\skiej stolicy filmu doko·nar wywia 
du z Charlie Chaplinem na temat jego 
przyszłych zam ·erzeń i ustosunkowani'a 
si~ do filmu dźwiękowego. Oto jak 
brzmi relacja owego spółpracownika za 
granicznego pisma. 

„Zas.ie<iłiśmy przy stole. Zaledw!e 
zająłem miejsce na krześle, gdy wzrok 
mój padł nagle stojące w kacie . 
słynne buty genjalnego komika Charlie 

Chaplina. 
Któż nie zna tych koślawvch Po­

kracznych butów, wywołującvch pa­
roksyzmy śmiechu na widowni wszyst­
kich k'n świata! W tym samvm kąofe 
na skromnym wieszaku wisza nie mniej 

słynne spodnie Chaplina. 
nazbyt długie d szerokie na jego szczup 
lą, niską postać. 

Chaplin strzeże tych rekwizytów, 
jak oka w głowie. 

Bez nich nie umiałby przystąpić do 
zdjęć f,ilmowych we wlasnem ateii.!r. · 

Po krótkiej wymianie grzecznoś;:o­
wych zdań przystępujemy do właś:;'wej 
rozmowy. Obecnie, jak ·si-ę dowiadujemy, 

dwóch ludzi 
piinUJje z obyidwóch stron pl.'IZejazdu, aż 
do czasu wybudowania nowego sz.labaniU. 

,Wł:adze koleijowe czynią usilne stara 
nia, a'hy nowy szlaban 1był już .gotów 

„Tak, rozpoczyna Chaolin - j~stem 
OTWARCIE SEZONU TEATRóW: KAMERAL- jedynym w Hollywood, który pra.::uje 
NEGO, POPULARNEGO I GEYEROWSKIEGO. 

W końcu bieżącego tygodnia nastąpi otwar- r.ad filmem niemym, podczas, gdy wszy 
cie sezonu teatralnego wszystkich trzech scen, scy tutaj zajęci są produkowa.niem fil­
pozosfających pod artystyczną dyrekcją Bole- mów dźwiękowych. Od dwóch bl1isko 

Sala zabe?;pieczona przed deszczem . 

w najbliższym czasie. 
** 
"' NilEDA WNO pomszyliśrny na łamach 

„.Exp.re.s<Su'' sprawę t. zw. 
„aparatów zręczności", 

które ze iz.ręcznością ni'c nie mają wspól­
nego, natomiast z wyłudzeniem pienię­
dzy - bardzo wiele. 

Aparaty· takie rozmieszczone były w 
różnych lokalach pwblicznyoh i sta.nowi­
ły doskonały pretekst do 

upra"1'ian.a-hazardu. 
Do aparatu takiego wrzucało słę mo­

netę, która po podąignięciu za rączikę 

sławp~ Gorczyński~gto.k ~-· 
6 

. . 
1 

. lat pracuję już nad ostatniim mvm obra-
1erwszy, w p1·ą e , u.ua wrzesma o w1era i · 1 · · 1 

swe potl.woje w gruntownie odświeżonym lokalu zem , !Jle z~ ezy m1 we.a e na tern, aby 
przy ulicy Traugutta Nr. 1 (gmach Grand.Hotelu) przysp eszyc tempo meJ pracv. Ogrom­
Teatr Kameralny. Odegrana będzie wesoła k'o-1 nie byłem zdziwiony gdy dowiedziałem 
medja stylowa F. Zabłockiego „Fircyk w zalo- si gl · k ' · • ; 
łach", z Juljuszem Osterwą w roli tytułowej oraz ę o, P? .os~e, Ja a .rozesz-1a S•:e ~o ca-
z świeżo pozyskane-mi: Mari2' Makarczyk-Wa- tym sw1ec1e, mformuJąC wszędz.i1e, ze 
sil.ewską, E. ~łogawską. R. G~rowskim oraz z mam zamiar przystąpić do filmu dźwię-
M1chałem Meluu, I L Tatarskun. k 

Nuafutrz, siódmego niwtąpi otwarcie Teatru owe20. 
przy ulicy Ogrod~ej, gd~ie pod reżyserią świe- To Jest .nieprawda! Z~rabi~m tyle, 7e 
zo. ~o~yskaneg~ ~ezysera I artysty .scen kra.kow- starczy m1 na utrzymanie Nle zależ.y 
sk1e1 1 lwowsdue1 Leopolda Zbuck1ego odegrane . : • . • , , , 
będzie arcydzieło Słowackiego „Balladyna" z ID! wuęc na tern, azeby wi:ęceJ zarab:ac. 
udziałem Izy Kozłowskiej, Karoliny Lubieńskiej, Gdybym miał przystąpić do nrodtiko 
I. FaJ~ń.sk~ej, Biskup~ki.ej, W. Staszewskiego, L. wan'a filmów dźwiękowych. musia·łbym 
Ma·d:ahńsk1ego oraz sw1eżo uzyskanych: Dehne- · · k' · · . . 
lówny, Trapszówny (córki znakomitej artystki PO<:ZY·nIĆ Wlel. Ie . lnwestyc.ie. a to Jest 

l»uzi, 1110Ja 
Tekli Trapszo), M. Plucińskiego, W. ścibora, J. zw.ązane z w1elk1emi kosztami i z wieL 
Warc~ałowskiego i Zbuckiego. , kiem ryzyk'em. Gdybym choć mlal 

Piękną oprawę dekoraCVJll2' do dwurastu pr ek . d "'il d 'wi k 1 
óbrazów przygotowuj" pracownie pod kierun- z oname o 1' mu z e owego, a e 

oto motto pięknego filmu z czarującą 

Madae aa11a111y p.t. „pa11lanka we lrakuH · 
~:ar: z „Dziewczyna ze 11tel11nki"' 

z piękną Mary AsQor stanowi następny rekordowy program 

LUN)'. 

kiem i według projektu znanego artysty-malarza tak, niestety, nie iest. 
Eustachego Pietkiewicza. W 1 t ' · · tk N' 

, R6woiet w sobotę odbędzie się inaugura- . O~ ,zos. a~ ~1emą_ mar.10~e . ą. 1e 
efa ·na drugie i scenie robotniczej w sali Geyera wi1erzę rowniez, ze F1lm dzwi1 ękowy 
(Piotl"ko:vska 291). Dana będzi e. pod reżF:!rią zwyc"ęży film niemy. 
St. Dę~1cza arcywesoł~ krotochw!la Fre_dry (sy- f.iJm dźwiękowy przez dfoR:i czas 
na)_ „OJ młody, młody w obsadzie: B ł:Srunow- , . . . . · , 
ska, Wernisówna, Sabiina Zielińska, A. Górecki, stac będz1·e na tym poz1om:e. na Jakt„1 

. St. ·. Michal'aik; ·Puchalski, Tartakowicz or·az świe· staly daw-niej pierwsze f;!mv nieme. 

I z~ z~angażowani:. Pa.czk~w:na •. Waczyńska, Da- Nie moze sob·e wvobra :dć. abym 
niłow1.ez, .Matus_zk1e~v1cz .1 mm: , . 1 ' .~ .; t · ·,.;" -j 'k 1 "! !' =1 : 

Bilety .11.a · 1.naugurac11; .llOzna zam""'"'' od · \';)Sif[J . \\ • .t " ' ~-~ o.we\ \V f m.e 
jutra w cukicrrii G~tomsJ.-; e.go. J dźwiękowyr. 
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• Wiel~a nuta ~la miłoini~ów kiH I Wiel~a nnta ~la mił~ini~ów kina I 1 -
MIKOLAJ KOLIN uznany za najpocieszniejszego komika Europy 

w swej najnowszej i najlepszej kreacji-filmie 

,,KARUZELA GRZECHU'-' 
"lesamowlte przy9ody tywego nleboszcz31ka w 10 aktach. 

Pozatem w rolach głównych czarująca . Betty Astor, .. słynna Nat~lja Lisjenko, piękny Gustaw 
Froehlich oraz· „Miss Rosja" Wala Osterman • 

.,_.....;..~~~~~~~~~~~~~~~---

Początek seansow w soboty, niedziele i świ~ta o godzinie 12-ej w poł., w dni powszeduie o godzinie 4.30 po poł. 

-. ~.:. •,• • : .,,- ' '1' • ~„ . ,• .- ~ . ~ ' ' . . ; - -, r ; , t :, " ,·· '•'""''/•:: ,"~:·,.,·1 .! 1 ~') ·· ·~::~ 

!Jod •noflieDI ,;lrsvnasifli" Jlieoi•efliDJonv spodefl __ 
:ftrf1Jo01a s.:eno pr•u·rulet.:e ,.,, polo.:u :Jllonte-~orlo '10 sftrsuń antufló111 01uerze6ono se śmie~ł :Korei 

W domu gry w Monte Carlo, roz.egra ręset tysięcy. W kwietniu roku t926 zmarł w Londy śnie do sir Browna, a leżały zakopa-
ła się niedawno niesamowita scena: Mł<idy człowiek podno'i się, s'kłada nie sir John Leavy Br·own w wieku lat na około 25 lat. 

Dokoła j-ednego ze stołów z ruletką qookoła U11don przyjacielski i wychodzi 91. Si.r Brown przez kilkadziesiąt lat ba- RóW1I1ocześ:nie wykryto w głównym 
~ciSlk. wśród szpaleru oie:kawyoh. wił w Chinach, jako jeden z dyplomatów banku w Seulu złożoną tam sumę 30 ty-
. 'V/ tłuU:Ue wi~z~w pantrje wysokie na Ja'kaś młoda Francuzka, która siadła a.n•gie'kkich, szczególnie zaś zajmował sięcy funt?w sterlingów, ~tóra była de-

p1ęcie zac1ekaWlema„ . ł do gry z 10-ma tysiącami franków i prze się Koreą, która wówczas jeszcze nie by pozytem sir Browna, a ktora .od tego c_za 
Trzynastka wygr~łal. grała je co do grosza, podnosi . się talkie i ł·a prowincją jaipońską. Do,prowadlził jej su v.:zrosła do ~woty 50 tys.ięcy, ftllll~~w 
'!Wszyscy zwracauą się do gładko wy.

1 
wychodzi ze sali finanse i stosunki sanitarne do poI'IZ.ądku ster.Jingów, CIZyh olkoło dwu 3. pół m1ij~ 

golonego, trochę wy~ą<lającego na de- i p t 1. : d 1 . "'T 1 1 i usooął się z zajmowanego stanowiska w na złotych pol'Skich. 
t ł d ł . k ~- . oz.os a i gra1ą a eJ. 11.~ag e roz ega C ł · k "ak <l · • ń 

gf1:ek~ a m k ~go cz ow~-e ba, k ~tory ze się strzał, a potem •krzyk. ~szystko usunął się z zajmowanego stanowiska w k" l·y t~k mf.sąth'" - l h ~?..~os1 JapT 
s ot1c Nim cpo· 01eTm zgarnia an· n1<>~y i mo śpieszy na tarasy. · roku 1906. Powrócił do Londynu. ~-· 1 ziennr ł " ab1 , "'!'Ydc o~c1r. w dlo 
ne y. owa gra. a sama scena. Jeszcze . . . . . p · g ś-· · 'ąt k 0 0 tawio :K.io - wys ano O• ecrue o .~.ng lli a 
raz. I i"eszcze raz. Nerwowo drz"ące ręce Ku memałem. u. zdziwieniu zoh.aczyli 0 Je· 0 

... ierci mai e p z s - spadkobierców sir Browna, którzy będą 
ł d 1 1 ny przezeń oceniono 111a 5 tysięcy funtów 

ocierają pot z czoła. Jakaś młoda Fran- m 0 'egod szczęs Obe~ gracja, ezącego s-zterlingów, czyli około ćwierć miljona się cieszyli o wiele bardziej ze zbiorów, 
cutka, ze zmęczeniem po nie.przespanej na posa •zce. '.o sta a przegr.a,na złotych, a wykonawczynią testamentu niżeli z gotówki, bo ich wartość wielo­
nocy na twarzy, bębni nerwowo palcami Francuzlka, trzyma1ą: w ręku rewolw-er. zirobiono iego sioshizenicę, Elżbietę Hill. krotnie przewyższa w.spomnianą ogrom-
w blat stołu. Na alarm gości nadb1egł lekarz. . ną sumę d~zytu bankowego. z b ·1 1 -~- ł drżą Od dnia śmierci sir Brown·a minęło -r-

Kto teraz wygra? _; a 1 am go. - wyj'ł'Aa a cym trzy lata. Nagle z Japonii nade;S1zła wiado ••••••H•••• ..... •••••••••••••• 
Numer trzynasty! .głosem Francuzka. ·" 'ć · d · · · k ł · Przy astmie, chorobach serca, cierpienia ch 
GośCl"e sta1'ą si"ę ru"espoko.;.,,1·, a <tład'ko Lekarz dłu-<o szukał :rany, ale nie ma mos ze po czas 1.IJSUwam.a. śmieci 0 0 ie · · h · ł h ł h h't · 

I I 
J•• 6 , ł o dn..,; z hram miasta Seulu znaleziono 70 p1ers1owyc i P ucnyc , zo zac ' rac i yzm1e, 

wyfło ony e e.lłant nowu w g ł t 11az -• powiększeniu gruczołu tarczykowatego i wolach 
F> & z Y ra na rzy- · ~--.Lo·w, zawi'era1"ących n.i>ro.nni"ei"""ze sta- d ka J f tk Zg · · • d · R • • ark · k u! • K\lllir -,,-~ .., naturalna wo a gorz.ka Francisz • óze a stano-

n.as ę. , arnia pienią ze, me troszcząc ozpnn~o~ mcu:vn. ę t o~z ę '!me roiytności koreańslkie, które :należały wła wi istotny środek, regulujący funkcje przewodu 
s1ę o groźne. albo zadrosne, spojrzenia boszc.zylca 1 zna1d1.11Ją ..metalow'! ta:hltcz- pokarmowego. Naisławnie~i klinicyści w tej 
otoczenia, rzuca tysiącfrankó.wkę .na stół kę, na ff<tórej zwyM:ym_ pismem igłą wypi dziedzinie stwierdują, iż wytwarzajace się u su-
grając znowu n.a trzynastękę. sana jest 1icziba: trzy.naściel . chot~i.kó~ n~ początku ich ~horoby ·zaparcia 

P · t Od K 1 ł • .J- • • Lm• f d • · zmme1sza1ą się przez stosowanie wody Francisz-
• O ra~ pią "! wyg~ywa. wszy~t- 11 a s.p ~zezy ..... stę na. łe.J. ;Łaunczce.J a na ;Ziemię: . ka-Józefa, · nie powodujs,c późniejszych rozwoI-

kioh stołow zbiegli s1ę gracze. Nę.r"ze- Młody człow1elk przy~d·Jl ,""1~ prędk(). ~nuertelme ranną odnoszą do szp1ta- nień, mogących dać powód do obaw. Żądać w 

nie staie się niesamowite, jednak przy do sieibie, bo tytko siła udefŻmia kuli po .la. aiptł'kach. 
szóstym razie nieznajomy 'przegrywa. z:bawiła go przytomno6ci. . · · , · · Okazało się ii przy ~etce straciła ,-------------1 
·Wszyscy oddychają z ulgą. Gdy wszyscy zajęci byli ocalonym cały swói majątek i byt. Przechodząc przez ulice 

•Wygolony pan oblłcza wygr.ane pie- przez trzynastikę graczem, nagle :rotlega Szczęśliwego gracza, którego ona 1 rozejrzyj się uważnie unik· 
niądze 11 serją szczęścia" przegrał pięć się drogi strzał. chciała za-strzelić z zazdrości, trzynast- niesz kalectwa i śmierci. 
tysięcy franllców za to potem wygrał pa- Brocz.ąc krwią, młoda Francuzka pa- ka uratowała, ją zaś zgubiła. -------------

pH•••H••••HM••••••--„-•••M•H•,..- aby nas dzisiaj odwiedził. Przyjdzie na- stara się wyprowadzić mnie z róWnowa-\..1 tychmiast. gi. Daremny wysiłek. Prosiłbym jedynie 
• • • • • • · Pani Felicja instynktownie sięgnęła o wyznaczenie daty waszego ślubu. 

I po puderniczkę i karminek nie zdążyła 

1 

- Wie pan P'TZecież, iż tego uczynić 

I Z. \V ALIŃSKI. jednak jeszcze doprowadzić do porządku nie mogę! 

li Z 
swej twarzy, gdy służący oznajmił: - Drobnostka! Rozejdzie się pan z 

O D .-o n a -Pan Latour... żoną. Życie przy boku niekochanej kobie-
- - Prosimy! - rzekł pan de Brissac. ty jest męczarnią, nieprawdaż panie La­

Karol Latour przystojny mężczyzna tour? 
• lat trzydziestu pięciu, ubrany według o- - Żona moja nigdy nie zgodŻi się na 

• • ""'\ • • 11' · r• • • statniej mody, o gładko wygolonej twa- rozwód! •••••••••••H••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••• rzy i małych zalotnych wąsikach - - Dlaczego mój panie? Czy może z 
W gustownie urządzonej jadalni sie- Któż zatem oieszy się miłością twe wszedł swobodnie do pokoju, skłonił się i, tego powodu, że jest pan od niej finanso-

dziełi państwo de Brissac przv śniada- g onrzvjaolela? rzel.t całując ręce pani de Brissac. I wo zależny? - zapytał szyderczo pan 
n·u czytając równocześnie dziennilci. W - Niejaka pani de Brissac - odparł - Dzień dobry, łaskawa pani, dzień 1' de Brissac. A widząc, że Karol chce się 
pewnym momencie pan de Brissac od- Alfred spokojn'.e. dobry Alfredzie. Zawezwałeś mnie w wa-

1 
rzucić na niego szybko dodał: 

Jożył gazetę i rzeki obojętnvm tonem Twarz pani Felicji. nabiegła kirwią. żnej rzekomo sprawie? - Pan bę.dzie łaskaw pozostać na 
do swej małżonki: p.-.n-. nrwuszały się nerwowo. jak macki - Tak jest odpowiedział niechętnie I swojem miejscu. Inaczej musiałbym za-

- Felicjo, postanowiłem zerwać poldpa. w pośpiie·chu i ni•erównomiern'e Alfred. - Felicjo może będziesz łaskawa dzwon i ć na służbę. Myślę zatem, iż pań-
wszelkie s.u~unki z panem Lato.ur. wznosiły się i opada·ty piersi. Nie mog- wytłumaczyć panu Latour o co idzie? stwo wkrótce się pobierzecie. Życzę 

_ Dlaczego? zapytała z uśmiechem 1 zl , t h w · k k ł Pan Latour zmieszał się. Patrzał py- wam wiele szczęścia. 
pani de Brissac. a aP :: ::: c u. reszcie rzv nę a: tającym wzrokiem raz„ na panią raz na - Jesteś brutalny!--wykrztusiła pani 

- Mam dosyć twej ohydnej gry. pana de Brissac i milczał. de Brissac. 
- Mój przyjaciel, odparł pan de Bris Ch · t ś · "ć k h . c·a e się upewni czy oc am pana - Proszę - przynaglał pan de Bris- - Ba1·dzo m1· przykro, z"e n1·e b-ędz1·e 

sac nie po~tępuje zgodnie z zasadami ho L · d t • t ś · · · 1 a tour 1 u a10 oi słę o wv m1enic1e. sac żonę. Nie pozwolisz chyba, aby pan pan món-ł w dalszym ciągu korzystać z 
noru. Wyobraż sobie opowiadał niedaw w· d t · k h K 1 d ~ -ie z o em, ze oc am aro a na Latour: posądzil cię o brak uprzejmości. majątku pani Joanny - ciągnął Alfred, 
no w towarzystwie koJ.egów z minis- życie, a ciebie nienawidzę ty śliski Pehcja wybuchnęta głośnym szlo- myślę jednak, że pożycie małżeńskie z 
terstwa, ż.e ma rozkoszną kochankę. płazie, ty dobrze ułożonv oMudniku. chem rzuciła się w objęcia pana Latour I ukochaną wynagrodzi panu stokrotnie 

Nie widzę w tern n:c zdrożnego u- Pan de Briissac uśmiechna·ł się obser rzekła szeptem: straty materjalne. 
śmiechnęta się felic.ia. w11·=-,.. zimno żone. - Karolu, mój mąż wie o wszyst- Karol Latour milczał. Felicja wsparta 

- Doprawdy? Pomyśl jednak, że - W:iem o tern, że go kochasz moja kiem i.... głowę na rękach i cicho płakała. 
pani jego serca jest żoną na.ilepszego droga i za n'c w świecie nie chciałbym Na twarzy Karola Latour malowała Z zadowoleniem ogarnął Alfred de 
prT·'aciela pana Latour. przeszkodz.~ć tak wielkiej i oFiarnej mi- się bezradna wściekłość. Oczy opuścił Brissac parę „szczęśliwych" kochan-

Pani f elic3·a raptownde zbladfa, opa- k · · i t · ś · · kl ·1 · k • kl • tr t ~ i . Zwrncam ci wolność. Jestem pe- u z1em1 zac sną PW c1 1 rze s1 ąc się owi rze z usmiechem: 
nowała się jednak szybko pyta.iąc iro- wien. że skorzystasz skomoliwie z o- na spokój.: . . , . . - Ży.czy_ tern. pań.st.wu szczęścia i cze-
n'cz.nie: kazji i wyjdziesz zamąż za pana LatoUT. - św:1.adko:v1e m~1 są do pansk1eJ k~m z ~1ec1e!·~1I:>-'osc1ą na wasze życze-

- Czy i o tern pan La tour opowia- _ Szydzisz bezlitośnie Wiesz prze- dyspozyCJJ p~m.e de. Bi;-1ss~c. . ma, pom:waz 1 Ja zamierzam wstąpić w 
da? Uważam, że to wcale do niego n~e . . . , . . . 1 : kl Alf red zasmrał się 1rornczme. nowy związek małżeński. żenię się z ko-
podobne. ciez, ze ~OJ przyiacie ~a zonę.- rze a - Nie uważa pan mnie chyba za idjo- bietą bogatą. którą serdecznie kocham ... 

- Pan Latour urai:;ając wszelkim za ze łzami w oczach pam de Bnssac. I tę? Nie myślę pojedynkować się z panem. - Z kim? - zawofała Felicja. 
sadom dyskrecji wym'. e·nrł nawet naz- - W takim razie rozwiedzie się z nią I ZwrócUem żonie mojej wolność i żądam - Z panią Joanną Latour. 
wLko swej bogdanki. pobierzecie się, ~iągnął ~iewzfuszony A~-,aby~cie się w jaknajkrótszym czasie po:. - Kanalio! - zgrzytnął Karol, spi.e-

- Ni:dznik! Pa.ni de Br'ssac zerwa- fred. - Podziękuj m1 za przezornośc. brah. sząc z pomocą mdlejącej pani Felicji de 
ta s·ię z krzesła i rzekła urywanym gło- Wiedziałem, że mov.ą powstać pewne tru- - Tchórzu! - krzyknął pan Latour. Brissac . 
.sem. dności i dlatego _prosilem _. ipana Latour, .- o- Być może! Niech pan jednak Jtie • 
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DYRBKCH\ TEATRU ŚWllTLHEGD 

~ „ CASINO" 44 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że 

Jut w 11atbllltzych dniach 
naslłlPI otwarcie 

gruntownie przebudowanej sali i hall'i kina 

W 11roara1111e otwarcia 

„lllASTO 
1111rośc1~~ 

(Quarltu Lalln) 
najpotężniejsze arcydzieło· filmowe. 

Role alówne k~'•ut&11: 

lwa11 PETROWICZ 
i 

CAR•&• BO•I. 
Akcja rozgrywa się na przewspaniałym tle Paryża. -

UWAGA: UWAGA: 

1) Bilety wejścia nie są podniesione. Ceny normal,ne. 

1 

2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 
3) Wszystkie miejsca na I piętrze, a więc loże gabineto­

we, loże otwarte i krzesła są numerowane, pomimo to 
Sz. Publiczność wchodzić może na każdą część 
programu. 

4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy .E. Wedel• 
5) Seanse rozpoczynać słę będą o godz. 4,so 6,o0 8,00 10°0 

„„lll!!fj=iE:l:Bll31111!1„„„„„„„„„„. 

I 

TeL 11.04. - MONIUSZKI 1. - Tel •. 11..04. 

DzH i codtiennłe 
występy pierwszorzędnych sił arfystycztlych 

zaftatiicznych. 
Wl.ADYSł.AWA POllAJ•PORECICA 
pierwszorzędna pohka ~piewaezka operowa 
w swych polskich i rosyiskich romansach. 

Pierwszy raz w Łodzi, Pierwszy raz w Łodz i 
FRIZZO s ICZA 

pierwszorzędny węaiier!llri duet komiczrto­
ekseentryc!ny, 

JADZIA JERA~SKA 

ROŻNE mieszkania do wynajęcia, róg 
Narutowicza i Zagajnikowej oraz pi­
\~.~E.i~.Lsklet> s.~ożywczy. zs 

znakomita polska tancerka klawczna. 
Wstęp wolny! Wstęp wolny! 

UCZNIÓW względnie ucze.nice przyJ• 
me na stancję. Wólczaftska 112, I p., 

Dancing towarzyski. 
:!.Etdr~eje~ka_. _________ 3 

Pierwszorzędny zespół jazz-bandowv pod lderow­
nictwem p. I~n. Strausmana. 

W soboty, niedziele i •więta five o' clock z udzia­
łem eałei;!o zespołu artystycznego. 

PRZYBlAKAL sle pies biały (suka). 
Odebrać można za zwrotem kosztów. 
Chojny, Słowackiego Zl, Miller. 1 

Pierwszorzędna kuchnia. Bufet obficie zaopatrzony 
w krajowe i zagraniczne trunki. 

Za dyrekcję LOKAL 
M. Korngold. fabryczny „ parterowy 120-lSOmi poszukiwany. 

a Pośrednicy niewykluczenl. Oferry 

J~~yne, ll2UYWil[ie llfl~ltDWO WJPló~owaoe :-· v.·_· --~--
. antyseptycznie spreparowane -

[~l+] 
Doktót 

powrócił. 
Ce9ielniana 25 

Telefon 26-87 

Do nabycia we wszystkich aptekach, skła. dach· Speciall~ta cho 'KUCHENKI 
aptecznylb i perfumerjach I rób skornych. PIECYKI 

. • I wenerycznych 
•8--8:,,.._.INft•Rav•S•t10•--••MeH•.••~~,·- Elektroterapia. poleca 

• E WMIE! • Leczenie lampą .Koimineli" 
Czytelnikom ,,EXPRESSU", . kw~rcową. Główna S1. 

N · · · · k • • d przyfmu1e od i!odz ap1sz 1m1~, nazw1• o, m1es1ąc uro z, ołrzy- 8_ 2 i 6_ 9 

3 
~ • 

masz analizę charakt. określenie zdolności I • d . ś . t 9 t ~~ 01e · · d p ki . wn1e z. t w1ę a -
1 przez.naczen1a - armo. oznasz m 1e- Dla ań od 5 _ 6 
steś, k~m być mo~e.sz. Warsz~":a• Psycho·l!r~folog Szvller- oddzfelna poczek. 
Szkoln1k, Nowow1e1ska 32. N1metsze ogłosz. 1 75 i.tr. znacz. 1 _____ _ 

pocztow. na przesvtkę załącz. Przyjęcia osob. płatne g.11-7 w. D kt6r z kuchnią „.„c.„ ........ 009e„••••••••••••oe o . 
ma onnióW DH WY1łal~: .0'· .m~d.. tamow~'I 

mundury, nrnwrnu~1 .::;~~~aw~~~;;~z 
szynele, ! nyćh j moczopłcio-

t ki specjaiłsta cho wych 
. ecz ' r6b sk6r..Ych przeprowadził 

obuwie wenerycznych slt1 na ul. 

~ll.1~KI W~Kl 11 
i moczopłciowych Plotrkowską70 uL Andrzeja 5 (róg Traugutta), 

TeL 59-40 tel. 81-83 
. Przvimufe od S-11 Pnyjmuie od 8 30 

IIJ-cie wejście 1-sze piętro. • i ~d 5-;-9. • do 10.30 rano, od 1 
-------------·-- w niedziele 1 święta do 2.30 pp., od 6 
WYKWALlfIKOWANA kraw<:owa w od 9-1 do 8.30 w„ w nie· 
damskiej garderobie i bieliźnie t1oozu- Oddzielna pocze- dzielę i święta 
kuje szycia PrYWainie, ulica Slenkle- kalnia dla pań od 10 do 1-el 
wicza 39. Wiadomość u dozorcy. 31--. ----•------

z wszellciemi wy~o­
dami natychmiast 

uouokiwane. 
Oferty sub, „Go­
tów ka" w admin. 
~ubliki". 

lekarz - Dentysta 

~. Mar~ui­
Hu~~aumowa 
Piotrkowska51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3-7 

Dzień szczełcla ale zbllla !!! 
Czy chcesz siq uwolnić nieszkodliwą 

drogq od 
SI. ISO.OOO.-

Każdy. kto nadeśle do Kolektury Loterii Państwowel Nr. 184 w War­
szawie. ul. Nalewki 33, swoje imię, rok i miesiąc urodzenia. otrzyma los po 
cenie nominalnej do 5-ej Klasy 19-eJ Polskiej Pa1istwow-ei Loterii. wybrany 
zupełnie bezinteresownie przez słynnego Astrologa Szyllera • Szkolnlka na 
zasadzie obliczeń kabalistycznych I astrologJi, Po uprzedniem wpłaceniu do 
p. K. o. za Nr. 16.301, lub też przekazzem pocztowym należno·ści za ćwierć 
losu SO zt •. pół losu 100 zł •• trzy czwarte losu 150 zł., cały los 200 zł·. oraz 
na koszta Pocztowe 75 gr. na list polecony. 

ARTRETYZMU, 
h·· e11111a1vz1nu, Ischiasu 

I b61u krzyla'ł 
Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem cier­

pieniem, ktore nie oszczędza ani biednych. ani bogatych i znaj­
duje ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, w jakich 
się to cierpienie przejawia, są bardzo rożnorodne i często bywa 
że choroba zupełnie inaczej określona, okazuje się później 
niczem innem, jak 

Reu111afyz111e111. 

Życzącym wysyłamy za zaliczeniem po przysłaniu s zł. a contQ losu. 
Losy wysyłamy nats-cbmlast po otrzymaniu gotówki. 

GŁÓWNA WYGRANA 750.000 ZLOTYCHI 
CO DRUGI LOS WYORYWA!! 
Cfagnlenle odbedzle sle od dn. 7 września do 9 oatdziernlka r. b· wtą­

cznl@. 
O 'kaideJ wygranei I stawce ZllWładamiamy natychmiast. 

UW AGA: Do każdego losu I<olektura doła.cza podobiznę pana Szyllera-
. Szkolnika z wlasnoręcznem potwierdzeniem wvbranego przezeń 

numeru. Ogloszenle wyciąć i załączyć. 
Przyjmujemy również Już zamówienia do I-ei klasy nastepnei LoterJ!. 

Czasem są to bOle w czło.nkach i stawach, czasem opuch­
nięcia członkow zniekształcenia rąk i nóg, drganie, kłócie, darcie w różnych czt:ściach 
ciała czasem na~et osłabienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie 
różnorodne jak forma tego _cierpieni~ są śr~dki lee.znicze, ró~ne miks!ury, f!laści? l~karstwa 
i t. p., ktore się przeciw te1 chorobie stosu)~· W1ęk_sza częsć tych srodkow me Jest wo­
góle w stanie wyleczyć, mote tylko przynieść chwilową 

Cena l/j~ zł., t/Z losurn-~· 3/4 ·Josu - 30 zt. 4/4 losu - 40 zł. 

ZAWIADOMIErłlE. I Dr. med. 

· Ru!JDowana manlcorzntki' 1~.l!W~OWi[l pant SABlllA Chor, skórne we-

ulgę. 1 . st ł . . . ś d To co tutaj po ecamy 1e zupe me mewmnym ro -
kiem źródlano-leczniczym. 

Kl6•Y tul wlolu claraatacym . 
. dOlt01116CJI. 

Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 
w wypadkach 

Choroby chronlcznet zasla1zalet. 
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwole~ników, postano­

wiliśmy sobie każdemu, k.~o do nas nap1~ze yosłać pou­
czającą broszurkę o kuraq1 źródlano-leczmczeJ 

Zupełnie darmo. 
Kto zatem cierpi i pragnie si~ od bO!ów uwolnić, 

niech napisze, nie zwlekając dziś jeszcze 

August Marzke. Berlin-Wllmmdort. Brutbsalerurasse ~ Oddu2ł 48 

. ł ' długoletnia pracowniczBa firm7lneryc20e' P c.owe 
STANIStAW i SAFJAN, Zielona s Konstantynowska 1Z. 

1 ~ w•łąpił• do Zakładu frJlzier• Tel. 55-52 
~ skleso (salon damski i męski) p · · d 10 1 

Piotrkowska 17 ( d 6 ) rzy1mu1e o --
~· od6-8. Dla pań 

r f · od 4 - 5 
a.MHY OWBDI • ~ WYJWóftftfA Dla niezamo;nych 

Orzę~DltY nlt[YK .10 CENY LECZNIC. 
mo~i\ powatn1e za• F L O W 

.d~~iać~J;k:i:pr:: · 1 kuchen. lekarz-dentysta 
dziennej potrzeby kaflowyt:lt J w ~ " ~ 
na doJ!odnych W&• CI QZ żelaznych 5Z3lllOtOwyCh przenośnych, ~ l"Ilf a 
runkach spł~ty, K EP PE B IE tł K E i S·ka • U J ~ 

Po. ~kaz.a~iu zdoi: ł. ó d ź, Gdańska 110. j 

~~!~ic~;zn:1:ł~n°:~~ 
1

ut. Pomorska 41-a 
oadę. Szczeg6ło:wą FRYZJER 1 piętro. 
ofertę uprasza się A D A M . Przyimuje od godz. 
pod nr. 35.80 do . 10-ej do 12-ej. 
"Par'', Poznań, Ale- . . · 

. je Marcinkowskie· powrócił, Piotrkowska 144, teJ .. 20-75 
go 11. 



Co dziś ·ujrzymy Polski spord bokserski . Tenisista warszawski 
w godzinach popołudniowych ' poniósł nlepowelłowanq slłrolł41ę mistrzem lnowroclawia 
W dniu dzisiejszym w godzinach po- Z powodu uslłqpienio &łono Z rindD W Inowrocławiu rowgrany był fur-t d · h db~r1 · y, d · I nie·i leni.sowy o mistrzostwo Kujaw i lnO' po u mowyc 0 ~ą się w i.JO 

21 za e- Jak już donosillśmy pokrótce znany Glon wykazywał znaczny spadek formy wrocławia . W finale gry panów o mi-dwie dwa spotkania footbalowe, a mia- bokser polski Glon ustępuje z ringu. rozczarowując swych licznych sympaty- strzostwo Kujaw izwyciężył Wojkowski 
nowicie Ł.K.S. 11 - Widzew lII na przed Pięściarstwo polskie, które zaledwie ków( których posiadał największą bodaj (Inowrocław) bi1'ąc Pirzysieckieg·o (To.­
meczu 

0 
godzinie 14•30 oraz Czarni przed tygodniem zostało boleśnie do- ilość ze wszystkich bokserów polskich, ruń), zaś w finale 

0 
mistrzostwo Inowroc (Lwów) - Ł.K.S. 0 godzinie 16•30• Oby- tknięte zgonem Alfreda Kupki, mistrza ze wzidędu na elegancję z jaką walczył. ławia zwyciężył Szwarcman fWarszawa) dwa spotkania odbędą się na boisku W. Polski wagi ciężkiej, otrzymuje dziś no- Okazało ."ię, że stan zdrowia Glona jest bijąc Wojkowskie•go (Inowrocław) 4:6, K. S-u. wy cios. coraz gor~w i z tych względów lekarze 

_ Na kortach tenisowych w Helenowie Tracimy drugiego mistrza Polski, je- kategorycznie zabronili mu walk a n;;i- · t~st~· f J3~:0sg:czzl Ph:ct~wyci~:[!~~:~ odbędzie się w dniu dzisiejszym w godzi- dnego z najlepszych techników, olimpij- wet treningów. Sympatycy Glona, jego 6:0, 5:7 6:1, zaś finał gry podwójne1j wv­
nach popołudniowych zakończenie Mię-

1 
czyka, wielokrotnego członka reprezen- , koledzy z ringu z żalem żegnają go jeś- grała para Cieśla _ Woijkowski bijąc pa dzynarodowego Turnieju Tenisowego. Po tacjl państ"·owej. li nie na zawsze, to przynajmniej n.a rę Zaremba _ Stogowski z Torunia 2:6, czątek spotkań poobiednich o godz. 16. Podczas ostatnich występów na ringu dłuższy okres czasu. 8;6, 6:2.. - · 

Retleli:sje po zwycięstwie nad Czechami Turniej tenisowy 

Lekkoatletki 
..., :Heleno...,ie 

Sprawozdanie z przedoiStatniego polskie przynoszą chlubę sportowi polskiemu ~=i~~E~w~1d!"c~~1:1nf:;: 
Dziś cała Polska oczekuie sukcesu od naszych lekkoatletów oz1a otwarcie wielkiego 

Mtode „powojenne" pokolenie kobiet ja.ce się do fantastycznej jak · na kobie- trudno jest im pogodi:ić się. Teraz kolej · 
polskich odgrywa w sporc;e dom:nu.i.ą- te granicy 6 mtr.! Mecz z Czechosło- r.a panów. 
cą rolę. Osiągnęły one w na!'ciarst\\rie wacją był od początku do końca iednym Po triumfie w Królewskiei Hucie mę 
i lekkoatletyce europejski poziom za- w:elkim triumfem Polskii. wvwołując ska reprezentacja ni·e może przei;;rać. A 
grażając coraz poważniej rekordom zdumienie Czechów, którzv podobnie jak nas stuchy dochodzą ponoć mistrza 
światowym. jak i Austrjacy przyznali. że tak wyso- wie nasi są pewni wygranej. Nie przyj-

Pamiętamy wszyscy triumfv L'•arc.iar kiej klasy nie spodziewali sie. dzie ona lekko. 

turnie;u szermierczego 
w Qdańsku 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Gdańsku wielki międzynarodowy turniej 
szermierczy na szpady, szable i florety 
z udziałem najwybitniejszych szermie­
rzy europejskich. skie, odnies:one w kraju i za~rani:ą N<'.reszcie zaczynamy imponować w Ostatn·ie wyniki czeskie nie wróżą 

przez Loteczkowa. i Polankówue i ltkko sporc'e zagranicy. łatwych zwycięstw i lepiej sie orzygo- Poraz· k1· druz" yn w•osk"1ch atletyczne Konopackiej. Wymowa cyfr i wyników iest nai- tcwać na a'.ężką walkę z równorz?d- ł 
W tym roku zabłysło s1ercll nowych lepszym argument.em, przekonywują- nym nrzeciwniki-em. A wiec czekamy w w Montewideo i Buenos Aires gwiazd na fitamencie lek°k'l\)iat\etyltt ko cym naszy.ch sąsiadóv; o posteoach spor d:ttitt dz~sl-ejszytn na radosne wiadotnOści 

biecej. któr\ zde~ydowanle krcczy od tu polskiego, z którymi czasami tak z Warszawy! Znana wtoska drużyna footbalowa :r. zwyc : ęstwi'. do zwyclestwa. C. Turin pokonana została w Montewi-
Pokonane w ubieglym sezonie przez deo przez B klasowy zespół urugwajski 

austrjaczki Potrafiły zawodnic~kr na- z00-..01ni~e posi•pg w stosunku 1:5. Jednocześnie drugi ze­sze w ciąg.u roku porażki zamienić na „ ~ spól włoski f.C. Bologna pokonany zo-
zdecydowane zwy·ciestwa. polalców w spor4Cie płgwoc:kim , stal w Buenos Aires przez kl~b .tturaca~ 

.Wlie1k'?1 Catutehm 
1
w sooktkabniu zd ~e-1 Rozegrany przed paroma dniami w I skokach, zarówno wieżowych, jak z '1 f ~;·k~~bfu~~~~e;;::;6l'~1~.się Jednak bi pr_ezenta~Ją . zec os owac i\ .vt ~ z1:a. Warszawie mecz pływacki z Belgami trampoliny, zarówno damskich, jak mę-

m1strzyn~ ~wiata - ~o~apa:k1.e1 l m:eJ dal nam przeświadczenie, że klasa na-1 skich. Z • f • f · 
mY: na~z1eJę p~zyszłeJ m1strzvm - \Va· szych ,ptyWaków szyibko się podnosi, a We wszystkich skokach zgarnętiś- \VJC lęS \VO mis rza 
las1ew:.czówne1. „ • • • wyniki polepszają się w szybkiem tern- my pierwsze miejsca dzięki niezwykłym ' s' w1·ata Swietne wyn1k1 .1ak1e osfaJ.rnęta na pie. talentom Maerza, Schnatzkówny i Szle-
60, 100 i 200 mtr., btjąc dotvchczasowe W meczu z Belgami reprezentanci zyngerówny. 
rekordy na tych dystansach ii wyrów- nasi w każdym z rozgrywanych punk- Bohaterami meczu jeśli chodzi o bie­
nując rekord światów na 60 mtr. sta- tów odgrYWali rolę zawodników walczą- gi pływackie byli Kot i Bocheński. Pier­
wiają ją w rz~dzie najwvbitniejs.lych cych uparcie, chwilami poważi:iie zagra- wszy odniósł niemały triumf, zabiera­
polskich talentów sportowvch. żali swym przecIW'Ilikom, nie było nato- jąc pierwsze miejsce w biegu na 1500 

Poziom spotkania z Czechosłowacją m!a~t wypadku, aby. odda~vali pierw~~e mtr., zaś Bocheński drugie. miejsc:e na 
był niezwykle wysoki za wyjątki:.~m rzu mte1sce bez w~lki, me m.aJąc ~obec mz- 400 mtr. stylem dowolnym i drugie na 
tu oszczepem, gdzie za-brakło Lonkli. szoścl klasy me do pow1e~zema. 100 m.tr. stylem do~olnym„ 

. • Rezultatem tych zaciekłych walk NaJsłabs1 okazahsmy się w sztafe-. Młoda reprezentaCJa czeska. w k~o· jest osiem nowych rekordów Polski, ja- tach i w pike wodnej. To też w obu r~J :sz.eregach wl'.stę,powałv. zaw•)jni·„:i- kie padły na zawodach z Belgami. Jest tych konkurencjach musimy jeszcze du­
k1 1.cz~ce za!edwie 16 lat. nie mogła ao- to najlepszy dowód ambicji naszych za- żo pracować. 
solutme dorownać rytunowanvryi P?1- wodników, a także sprawdzian stałego W sztafetach odnosić będziemy lep.: 
kom, otrzaskanym z konkurenc.ią mię- postępu naszego pływactwa. sze wyniki wówczas, kiedy wychowamy 
dzynarodową. - Podobnie jak na meczu z Czechami sobie nie jednego czy dwuch dobrych za 

Wyniki czeskie oslaorła niiedyspozy przekonaliśmy się, że najsilniejsi na te- wodników, lecz cały ich zespół. 
cJa najlepszej ich lekko-atletki - Sy ~h- renie międzynarodowym jesteśmy w 
rowej, chora i niedysponowana n:e mog ·---

~i~~~~::~~~;~1:.~:ia1~~~~k\;'~~1 Projekt przygotowań · sportowych 
W skoku w dal. z1e. wymterzenie ro~ polaków do X olimpjodg 

biegu przez Walas:ewiczowne. pozbawi . . . .. . . . 
ło nas p·i erwszego miejsca w tej pięk-1 .. Polski Ko~1:tet <?.hmpllJsk1 przystą;p1~ ig~ w Katow17~ch. pułk. Monda„w Krako 
nej konkurencji. JUZ do szeroki~ a_lk~ przygotowawcze) wie, p. Dembm~'lnego we ~wow1e! ;p .. ~z~ 

nad mistrzem Europy 
Z wielkiem zainteresowaniem oczeki- · 

wane spotkanie bokserskie między mis­
trzem świata Al. Brownem i duńczykiem 
mistrzem Europy Knut Larsenem odbylo 
się w dniu onegdajszym w Kopenhadze 
w obecności 20 tysięcy widzów. Przewa­
ga zmienna aż do 7-ej rundy. W 7-ej 
rundzie Brown otrzymuje silne uderzenie 
z prawej i zwala się jak kłoda. Jednak 
szv'Jko powstaje i wściekle teraz atakuje. 
Po 12 rundach przyznano zwycięstwo na 
punkty Brownowi. 

Kl o dziś kierułe 
spotkaniami ligowemi 

Dzisiejsze mecze ligowe prowadzić 
będą następujący sędziowie: Ł. K. S. -
Czarni p. Walczak, Pogoń - Cracovia 
p. Dancygier, Polonia - Warszawianka 
- dr. Lustgarten, I. f. C. - Legja ...,.,. p. 
Słomczyński, Wista - Garbarnia - p. 
Mallow. Normalnie osiąga ona skoki zbliża- przed 10..ą Olim;p1~~ w Lo-s. Angel~s w ca w . P~~amu. Komitet Ohm'f'11sk1 

r. 1932. Na ostatniem zebraniu ułozono wszedł w sc1sły kontakt iZ ;zarz~dam1 WO- „. Ir d k •• n•• projekt przygotowań sportowych i prog- iewództw, przyczem min. spraw wew- nlBSZCZęSd\VY wypa B 
ram zhió&ii funduszów. We wsrzystkich nętrznych wysto·sowało o'kó'lnik do woie 
waż.nieiszych ośrodkach kraiu utworzono wodów, aby szli na rękę ;pracom przygo­Hakoah zwyci·qża 

1 urystów 1 b 3:1 (2:0) 
Z orgromnem zaciekawi-cni.em <>czek1-

wane spotkanie, Ha.koah - Turyści Ib <>d 
było się w dni·U wczorajszym na boisku 
!Pl"ZY ul. Wodnej przy szczelnie :z.apełnio 
nych trybunach i galerji. 

Po b. -ostrej i brutalnej grze mecz za­
ko.ńczył się zwycięstwem Hakoahu w sto 
su111ku 3:1. Bramki dfa Hakoahu zdobyli: 
Segał 2 i lewoskrzydfowy jedną. Dla Tu­
irystów - Stolars•ki z karnego. Bohatera 
mi meczu byli: Segał i Zylberberg z Ha­
koahu. Sędzfował p. Jastrzębski. Szczegó 
łowe sprawozdanie w jutrzejszeg „R~pu­
blice''. 

Turyści II - Ha.koah II 2:1. 
Zwycięską bramkę zyiskaH Turvści 

w <>statniej minucie gry. 

delegatury centraH, których zadaniem bę towawczym do· OHmp,jady . . 
~zie ob.serwowanie i ln~ormowanie kon!i- Loteria fantowa n.a fundusz Po1lski'e­
tehi o .akcji iprzvgotowawczeó związków .i'. ko kom. olimpijskiego odlbędzie się 1 paź 
stanie zbiórki>. Dele.gatami mianowano I dziernika. Główną WV'2:raną ae·st samo-
już: kipt. Kawalca w .WHnie, dT. Salonie- chód 6 cylidrowy. . 

t.ódzki KJub Lawn-Tenisowy 
zmierau si4ę w tinole o mislłrzosłfwo 

Po.Iski 
Finał drużynowego tenisowego mi- wowie i IP· PoseHówn.a. Zaw-0dy zapowia 

strzostwa Polski rozegrany izostanie :W · dają się bardzo ciekawie, zwłaszcza, że 
dniu 8 września na kortach WL TK. w gracze AZS. Poznań s ą w doskonałej for 
Agrykoli pomiędzy AZS. (Poznań) i łódz 

1 

mie o czem świadczy zdecydowane ich 
kim LTK. W barwach Poznania wystą- zwycię-stwo na:d zespołem WLKT. należą 
pią Wanmiń.ski, Tłoczyński oraz p. Scap cym do naisilniefa.zv<:h w :Polsce. 
cow.a a w barwach Lo·dzi bracia Stolaro- . 

no DJCZO l!'O:iS•VIUD ffle«:zu 
Xasmoneo - 9'oaoń 

Mecz 0 mJstnostwo kliwy B. W cza, 
sie meczu wydarzył się t.Mgiczny wypa­
delt, miamowicic lewoskrzydł<>wy Pogoni 
zder;zh 5".ę z jednym z graczy Hasm,onei i 
łamie nogę. Wezwana karetka pogo•t\o­
wia ratunkowego odwiozła niieszczęśliwe 
go piłkarz.a do szpitala.. Mecz zaikończyl 
się zwycięstwem Pogoni w .stosunku 3: !. 

riii.iii!i. ~ 
~•J'J:i.-' "ł~ i s11c/1e - p Jqn 11e-p r asowane. 
J~~~~w~-matowe-perlo~ 



• 
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BJałe · liSY w 02rodzie zoologicznym w Rzymie. 

%Drof .., procesie 
. dr.· ~ufti 

Od ictterech ·tygodni odby-wa - słe w Cze­
chosłowacii ·wielki proces Polityczny 
przeciwko. 'dr. Tqce, Posłowi słowackie­
mu, oskadonemu o zdrade stanu. W pro 
cesje nastąPił obecnie sensacyinv zwrot. 
mianowic.ie J)rzewodniczacv ludowej 
partn ·słowackiej ksiądz A_ndrzeł Hlinka 
(na fotografJi) · złożył zeznania. które nić 
podejrzeń skjerowtdą w zupełnie Inna 

· strone. 

Fałszerz · . iednozłotówak 
oreszl.oDJonv"' 1łrofto"'łe 

Krakthv, 31 s: en:mia„ 
Pol1icja aresztowała dziś pra\;ującego 

J'rzy pomocy skompljkowanes?o aparatu telegraficznego jedna maszynistka obsługuje równocześnie kilkadziesiąt miast w firmie Jarra, odlewa~;;a metalu Karo 
Stanów Zjednoczonych i Kanady. Nadaie ona kursy giełdowe. la Warkowskiego pod zarzutem falszo-

••••••••••••••••••••••••~a!'!!i•miaw•••••••••••••mfiW6n&••••••- wania nowych jedno'do'.6wel:. . . . Podczas rewizji osob1stei znaleziono 

-~iljon~r 0D1eruflońsfli 
~nlftnał po foiemni,;•eł ftorespodenc:ji '·• !IJurdem 

Nowy Jork, 31 sierpnia. południowego. 
Wielką sensację wywołało tu tajem- W hotelu, w którym .Broffi mieszkał 

.1icze zniknięcie znanego bogacza Richar stwierdzono, że już od dwu tygodni nie 
da Broffi, który w znacznym stopniu fi- było go w domu. 
nansował ekspedycję Byrda do bieguna Aż pewnego dnia w jednej z łazienek 

P 
W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 7.l. . ren U ffi ef 3 ta' mlesięcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 

• Odnoszenie do domów 40 groszy. · 

nadmo.rsk1ch w ~obhzu, Nowe~o J?rku, ! u Warkowskiego 84 sztuk~ fa 'svfikatów 
znaleziono ubr~me, kto.re - Jak się. o- w domu zaś jego wykrytl) vrzvbory i 
kazało - naleza!o do Richarda Broffl. I materJ·aly potrzebne do 1·a.r . . 1: 

W k. · h 1 · d · d • SZOWUI. .a. ieszemac zna ez1ono wre epe- ~ 

sz od Byrda. W jednej z nich, datowa-1 -1 
nej 2 kwietnia, Byrd pisze: „Pamiętaj, Przechodząc przez ulice 
że chociaż będą cię prześladowały niepo- . rozejrzyj się u wa i nie unik-
wodzenia, wszystko będzie dobrze, jeśli niesz kalectwa i śmierci. 

m: będziesz dalej ufal". ------------

·o głoszen ja: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz millmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
· . W TEKSCIE: 40 gr: za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (aa str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja ł Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6- miejsce zastrzeżone specjalna Joplata. ZamieJ-scowe o 50 proc. zagraniczne 0 100 proc. drożej. 
Telefon administracil 22-14.- - - - - po por. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. _ Najmniejsze 
Telefony redakcji 27-24, 36-43. 36-44 nych nie zwraca się. - - - zf. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

-Zawydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. W drukarni ,.Republiki" sp. z ogr. odp. , Piotrkowska 49 l 64, Redaktor -odp o~-:- Jan Grobelniak:-




